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C E N A  OGŁOSZEŃ: 
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w te k i e lo  m h . 100.— r e k la 
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O g ła s z a n ia  t a i j y l a s a  p* 
p .5  w h s i. ł J  p t» » . l f j t s |
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Prenumeratę i ogłoszenia dla pisma „Praca" przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabjanicacli, Zamkowa

Tajemnicze milczenie prasy 
angielskiej.

L O N D Y N , 6. ( P o lp r e s s ) .  U d e rz a ją *  
cy m  je a t  z a c h o w y w a n ia  s ię  t u t e j s z e j  
p ra sy  w o b e c  s p ra w y  g ó rn o ś lą s k ie j .  W lę  - 
tzośf i  d z ie n n ik ó w  y /ogó le  o b c h o d z i  t ą  
s p r a w ę  g łu c h y m  m ilc z e n ie m .  .D a i ly  
H a . i*  z a z n a c z a ,  to w sz y s tk ie  p o g ło sk i  o  
p o d z ia le  t r ó j k ą t a  p r z e m y s ło w e g o  są  
a b s o lu tn ie  b e z p o d s t a w n e .  O p in ja  R ady  
n»oie b y ć  u s t a l o n a  ty lk o  n a  o s t a t n i e m  
w a ln e m  z g ro m a d z e n iu . .

^ A R y z ,  6 (P o lp re s s ) .  W  k o ła c h  
fo l i f y c z n y c h  o b ie g a  p o g ło s k a ,  te  z p o 
w o d u  odj. 7.du d o  L o n d y n u  a n g ie ls k ie g o  
d e l e g a t a  F i s c h e r a  w  c e lu  o b z n a im ie n la  
L io y d  l ic o rę e ^ a  z p r o je k te m  Komisji  
C z t i r - c h ,  B r a n d  w y s ła ł  b e z p o ś r e d n io  
d o  L lo y d  G eorge^o  dep esz : ,  p r o t e s tu j ą c ą .

Oscjzja się zbliża.
G E N E W A ,  0. ( P A T ) .  Od spe

cjalnego korespondenta Pat*a. Po- 
wzręetlo uchwały przez Rudę Ligi 
Naród. w spirZr'.vto or tsi^Hidt o<-.7,o-
Kiwane jest na poniedziałek lub 
wtorek.

0 statut Lrgi.
GENEWA, 6. (PA T). O J  specjał- 

t)vgo orespondenta Pat’a. Na posie- 
d i ' - n iu  Z g ro m a d z e n ia  Li^i N a r o d ó w  d e 
legat po lsk i  p. Ko*, m ie rz  O lsz e w sk i  
przemawiał przeciwko propozycji o m ls  i 
d!a doki -aria  zmian w traktacie o Li
dze. D e le g a t  pois .i podkreślił, że pro- 
ponow ny t e k s t  n ie  z a w ie ra  w y ra ź n e j  
w s a d  '-'»i co do  te g o .  czy  s tw ie rd z o n y  
F»"*ez kadę L  ¡¿i f a k t  z ła m a n ia  t r a k t a t u
o  Lidie przci pewne p a ń s tw o  m u s i  po-  
P i* fd:,ać zoŁtosowanie względem niego 
b io k ó d y  zo s t r o n y  dru.’iego p a ń s tw a ,  
k tó r e  t a m t e m u  za rz u c i ło  fa k t  złamania 
traktatu, czy też przec iw n  o m oże by ć  
poprzedzony przez z a s to s o w a n ie  bloka
dy. Niedostateczne wyiaśn ,e n ,Q m o g ły b y  
mieć j a -Lnajgorsze s ut i dla p a ń s tw a  
blokowaneco, bloku ące^o i w re s z c ie  dla 
s a m e j  Rady Ligi. Gdyby Rada Ligi sw o ją  
op in ję  o  fak c ie  z ła m a n ia  czy nie  z ła m a 
n ia  t r a k t a t u  m ia ła  w y d a ć  d o p ie r o  po 
ia k c ie  z a s to s o w a n ia  b lo k a d y  p rz e z  je d n o  
{ ^ ń a tw o  w z g lę d e m  d r u ^ e g o ,  p o s ta w i ło 
by  to  k a d ę  Li^i w o b i  czu  f a k tu  d o k o 
n a n e g o  i p rz e z  to  z a d a n ie  K a d y  b y ło b y  
n ie p o m ie rn ie  u t ru d n io n e .

p a ń s tw o ,  n ie s łu s z n ie  b lo k o w a n e ,  
p o n io s ło b y  s t r a t y  m ¡ t e r . a ln e  i p o l i ty cz 
no, t r u d n e  d o  o d s z k o d o w a n ia ,  n e t o m .a s t  
p a ń s tw o ,  n ie s łu s z n ie  b .o k u i ą c e  zn a la z ło -  

5|ę w r o  ie c z n o śc l  w y p ła c e n ia  o -  
g ro m n y c h  o d s z k o d o w a ń .

W o b ec  t e g o  d e l e g a t  p o lsk i  ż ą d a  
s tw ie rd z e n ia  k a te g o ry c z n e g o ,  że  b lo k a d a  
e k o n o m .c z n a  n ie  m o l e  b y ć  z a s t o s o w a n a  
b e z  u p rz e d n ie j  zgody  Kady L  gi.

PunK t w id z e n ia  d e l e g a t a  p o ls  eg o  
sp o tk a ł  s ię  z g o rą c y m  p o p a r c ie m  ze  
i t r o n y  p r z e w o d n ic z ą c e g o  d e le g a c j i  h o 
le n d e r#  iej, p o c z e m  Z ; r o m a d z e m e  z a 
d e c y d o w a ło - o s t a t e c z n i e ,  Że p ro p o z y c ja  
kom isji  b ę d z ie  m ia ła  c r fa ru k te r  je d y n ie  
d y re k ty w y  p ro w izo ry czn e j .

Liga. Narodów a traktaty między
narodowa.

G E N E W A . 6. (PAT.) H. N a  wcr.o- 
r a  s z e m  p o s ie d z e n iu  Z g ro m a d z e n ia  Ligi 
d y s k u to w a n o  m ie d z y  in. n a d  p o p r a w c ą  
do o r t .  18 t r a k t a t u  o Lidze , k tó ry  to  
a r t  p rz e w id u je ,  i e  k a ż d y  t r a k t a t ,  z a w ie 
r a ją c y  z o b o w ią t a n i a  m ię d z y n a r o d o w e ,  
winien b y ć  n ie z w ło c z n ie  z a r e j e s t r o w a n y  
w  s e k r e t a r i a c i e  g e n e r a ln y m  Ligi. P rzy 
j ę t a  z o a ta ła  r e z o lu c ja ,  p r o p o n o w a n a  
p rz e z  B a l fo u ra ,  n o d r a c z a j ą c a  d y s k u s ję  
nad t ą  p o p r a w k ą  a t  do t r z e c ie j  sesji  
Z g r o m a d z e n ia  Ligi.

Przeciw naruszenia przyrzeczeń.
P A k y Z ,  6. P a r y s k i e  t .o ła  p o l i ty c z 

n e  s ą  n ie m i le  d o tk n i ę t e  fa  te m ,  iż d e 
le g a t  a n g ie ls k i  F i s h e r  w y je c h a ł  z G e 
n e w y ,  a b y  L lo y d  G e o r g e 'o w i  p r z e d ło ż y ć  
p r o j e k t  w s tę p n y  K om isji  C z te r e c h .  P r o 
j e k t  t e n  p o  z a a p r o b o w a n iu  g o  p rz e z  
L fo y d  G e o r g e ‘a  b ę d z ie  p r i e d ł o i o n y  R a 
dz ie  L  ¿i N a ro d ó w .  P o l i ty c z n e  k o ła  
f r a n c u s k ie  w y r a ż a ją  z a p a t ry w a n ie ,  i a  
t e , ’o  r o d z a ju  p o s t ę p o w a n ie  n ie  m o ż n a  
p o g o d z ić  z  b e z s t r o n n o ś c i ą  R ady  Ligi 
N a ro d ó w .

W g w a ł to w n y m  " a r ty k u le  z a p y tu je  
„E c la  r* czy  d e l e g a t  f r a n c u s k i  p r o j e k t  
te.n ró w n ie ż  n rzy w io z lJ  d o  P a r y s a . 3 by.
f o  p r z  d t o i y ć  O rian d o w i.“ J e ś l ib y  s ię  to
n ie  u ta ło ,  w ó w c z a s b y  A n g l ja  p o n o w n ie  
r o z s t r z y g a ła  s a m a  z a g a d n ie n ie  g ó r n o 
ś lą s k ie ,  w b re w  p r z y r z e c z e n io m  d a n y m  
w s ie rp n iu  w  P a r y ż u ,  w e d le  k tó r y c h  
in te re so w a n ie  r z ą d y  n ie  m ia ły  s ię  m ie 
s z a ć  d o  n a r a d  g fa .ew sk ich ,  a  już  w c a la  
n ie  w y w ie ra ć  ż a d n e g o  n a c i s k u  n a  r o z 
s t r z y g n ię c ie  R a d y  Ligi.

Nieustająca spiska. ,
W IED EŃ , G-Z»  (PA T ) .N c u e -  Fre le  

P re sse “ d o u j s i  z B rrl ina , że  według  ia -  
formacji parysk ich  w rządowych koiacb 
f ian cu sk  ch s łychać, że na czes przejścio
wy na G. S iąsk u  ma być u tw orzony  pro
wizoryczny zarząd z p rz ids taw ic ie i i  en- 
ten ty  oraz 2 P o la k ó w  i 2  Niemców.

Proletarjai poiski na Slisku.
BYTOM, 6 (PAT) J e d e n  z de tega- 

tów  polskich o rg an izac j i  robotn iczych  na
O. Ś ląsku , k tó ry  wrócił z Genewy, o ś 
wiadczył przedstaw icielow i PA T. iż  prze
słuchan ie  przedstaw icieli  rob o tn ik ó w  pol-

• skich przez kom isję  4-ech p rzyczyniło  się 
wielce do zdem askow an ia  fa łszerstw  nie
mieckich.

J a k  w iadom o 85 proc. robotn ików , 
zorgan izow anych  na G. S iąsku , należy  do 
polsk ich  związków. Niem cy twierdzą, i Z 
pierwszą o rgan izac ją  robotn iczą  na  G. 
S iąsku była  organ izac ja  n iem iecka, a poi- 
acy robotnicy, jako  .m n ie j  in te ligentn i*  
dop ie ro  od  N iem ców  nauczy li  się zrze
szać. T ym czasem  faktem  jest, że p ierwszą 
organ izac ją  robo tn iczą  na  G. Ś ląsku  była 
organizacja polska, która pow sta ła  w ro
ku 1889, podczas  gdy  n iem iecka pow stała  
w J 896 roku.

Delegaci polskich robo tn ików  g ó rn o 
śląskich  mieli też sp o so b n o ść  ze tkn ięc ia  
się z przedstaw icielam i o rg an izac j i  ro b o 
tniczych Anglji, H olandji,  B>igi!, S k a n d y - '  
nawji, Szwajcarji oraz z  przedstaw ic ielam i 
p rasy  tych krajów  i uśw iadom ienia  ich o 
rzeczyw istych s to sunkach  n a  G. Siąsku. P

Popłoch na czarnej giełdzie.
WARSZAWA, 6. (PAT;. P i» m a  do -  

n o a z ą :  D o la ry  s p a d ły  dz is ia j  w ię c e j  n i t
o  ty s ią c  p u n k tó w .  R ó w n ież  s p a d ł a  zna
cznie m arka niem iecko. N a czarnej 
g ie łd z ie  p o p ło c h .

0 sanaoją finansów.
W A R S Z A W A  6; (PA T). K o m is ja  

s k a rb o w o  b u d ż e to w a  w y s łu c h a ła  s p r a 
w o z d a n ia  m in . s k a r b u  dr. M ic h a lsk ie g o
0 n a g lą c y c h  p o tz e b a c h  w  z a k re s ie  n a 
p r a w y  f in an só w  i po k ró tk ie j  d y s k u s j i  
u c h w a l i ła  j e d n o m y ś ln ie  n a s t ę p u j ą c ą  r e 
zo lucję :

K o m is ja  s k a rb o w o -b u d ż e to w a  w z y 
w a  m in i s t r a  s k a r b u :

1) a b y  po u c h w a le n iu  u s t a w y  o 
ś ro d k a c h  n a p r a w y  g o s p o d a rk i  fm a n s o -  
woj p a ń s tw a  ja k n a j s p ie s z n ie j  p rz e d ło ż y ł  
R a d z ie  Min. w n io sk i  w  s p r a w ie  z n a c z 
nej r e d u k c j i  c e n t r a ln y c h  w ład z ,  u rz ę d ó w
1 p e rso n e lu ,  a  n a s tę p n ie ,  a b y  n a  p o d 
s ta w ie  p r a c  k o m is j i  o sz c z ę d n o śc io w ej  z 
c a łą  e n o rg ją  w n a jb l iż s z y m  c z a s ie  z r e a 
l izo w ał w n io sk i ,  m a ją c e  n a  c e lu  o g ra n i 
c zen ie  w y d a tk ó w  n a  w ład ze ,  u r z ę d y  f 
p e rso n e l ;

2) w s z y s tk ie  m in i s t e r s tw a  s ą  obo
w ią z a n e  p o d d a ć  rew iz j i  s t r o n ę  do ch o d ó w  
sw eg o  b u d ż e tu  i do k o ń c a  te g o  ¡m ies ią 
ca  p rz o d s ta w ió  m in is t ro w i  s k a r b u  s p r a 
w ozdan ie ;

3) w z y w a  s ię  m in i s t r a  s k a r b u ,  a b y  
do  d n i  14 p r z e d s ta w i ł  k o m is j i  w n io sk i  
do  n o w e l izac j i ,  w z g lę d n io  z a w ie s z e n ia  
u s ta w ,  n a d m io rn ie  o b c ią ż a ją c y c h  s k a r b  
p a ń s tw a ;

4i ż a d n e  k r e d y t y  n a  n o w e  ak c jo
rifo bqili\ p r z y z n a w a n o  boz z g o d y  m in i 
s t r a  s k a r b u ,  a z w ię k s z o n e  k r e d y t y  s ą  
m o ż l iw e  li ty lk o  n a  n o rm a ln e  w y d a tk i  
administracyjno, o ilo to  z w ię k sz e n ie  
j o s t  u z a s a d n io n e  w z ro s te m  d ro ż y z n y .

Po d y s k u s j i  d a ls z e j  k o m is ja  w y p o 
w ie d z ia ła  s ię  za  s k a s o w a n ie m  p o ż y c z k i  
p r z y m u s o w e j  i z a s tą p ie n ie m  je j  j e d n o r a 
z o w ą  d an in ą .

P r z e w o d n ic z ą c y  pos .  O s ieck i  z a p o 
w ie d z ia ł  w  k o ń c u ,  żo w  c z a s ie  n a jb l i ż 
s z y m  zw o ła  k o n fe re n c ję  s e jm o w ą  r e f e 
r e n tó w  b u d ż e to w y c h  ce lem  u s ta l e n ia  
t e r m in u  p r z e d s ta w ie n ia  re fe ra tó w  k o m i 
sji ,  a b y  w  n a jb l i ż s z y m  cz a s ie  z a k o ń c z y ć  
p r a c e  n a d  b u d ż e te m  za  r. 1921.

P r z e w o d n ic z ą c y  z a z n a c z y ł ,  ż e  p ie rw 
s z e ń s tw o  w  k o m is j i  b ęd z ie  p r z y z n a n o  
w n io sk o m , z m ie r z a ją c y m  do  s a n a c j i  
s k a r b u .  1

Minister skarbu a urzędnicy.
W A R S Z A W A  6. (PA T). W g m a 

c h u  Min. s k a r b u  o d b y ło  1» siq u r o c z y s te  
p rz y ję c io  d y r e k t o r ó w  d e p a r t a m e n tó w  i 
n ac z o ln ik ó w  w y d z ia łó w  p rz e z  p . m in. 
d r .  J .  M ich a lsk ieg o .  N a  p rz y ję c iu  te m  
m in i s t e r  s k a r b u  m . in. z a z n a c z y ł ,  ¿0 
w s z y s tk o  u c z y n i ,  co j e s t  w  m o żn o śc i ,  
a b y  u lż y ć  doli  Lip ra c o w n ik ó w  p a ń s t w o 
w y ch .

"nr g -----  *

Walka z drożyzną.
W A R SZ A W A , 6. (P A T .)  S e jm o w a  

k o m is j a  a p r o w iz a c y jn a   ̂ r o z p a t r y w a ł a  
w n io s e k  n a g ły  p o s ła  G dy!:a  w  sprawie 
w a lk i  z d ro ż y z n ą .  Po  d y s k u s j i  w e z w a n a  
w rezolucji r z ą d  d o  n a j s p i e s z n i e j s z e g o  
przedsięwzięcia p r a c  a k c j i  w zakresie 
w a lk i  7 l i c h w ą  i s p e k u la c j ą ,  i powołania 
k o m is j i  do b a d a n i a  c c n  i zy sk ó w . Na
stępnie k o m is ja  p o s t a n o w i ł a  prowadzić ■ 
w s p ó ln e  p o s i e d z e n ia  k o m is j i  aprowiza- 
c y jn e j  i p ra w n ic z e j  c e l e m  wprowadzenia 
z m ia n  w  u s t a w ia  o walca z lichwą i 
s p e k u la c j ą .  C z ? ś ć  wniosku, dotyczącą 
spek u la c j i  w a lu to w e ) ,  uchwalono prze
kazać komisji skarbowo-budżetowej.

Akcja w sprawie sanacji 
waluty.

WARSZAWA, 6. W związku 1 
zabiegami ministerstwa skarbu o 
uzyskanie poparcia kapitałów zagra
nicznych dla sanacji waluty pol
skiej, udaje się do Paryża jako de
legat ministerstwa skarbu pos. Ra
dziszewski.

WARSZAWA, 6. Sfery zbliżone 
do min. Michalskiego notują wiado
mość, £0 w dniu dzisiejszym rozpo~ 
częto akcję rządu polskiego w spra
w ie ściągnięcia marek polskich, znaj
dujących się za granicą.

Przyszła walka Europy 
z Scwietami.

R yG A , 6. (P o lp re s s ) .  Z  M o sk w y  d o 
n o s z ą :  W w y ż sz y c h  sf r a c h  b o ls z e w ic 
kich  z a c z y n a ją  s ię  lic /yć z  m o ż n o ś c ią  
p o r o z u m ie n ia  s ię  f r a n c u s k o - n ie m ie c k ie g o  
w  s t o s u n k u  d o  Rosji. S t a n  f in a n s o w o -  
e k o n o m ic z n y  F ran c j i  j e s t  t a k  fa ta ln y ,  
ztiś g o s p o d a r c z e  o d r o d z e n ie  jej je s t  t a k  
áciále związane z  e k o n o m ic z n e m  o d i o ’ 
d z e n ie m  Roaji, że  F r a n c j a  c h ę t n i e  b y  
p o d a ł a  d ło ń  N  amcom w  w a k e  p rze*  
ci w Ko S o w ie to m ,  gdyby n ie  o b a w a ,  że  
z  c h w i lą  restauracji niemieckiej a rm ji  
m o ż e  nastąp ć rowani. W k o ła c h  b o l 
szewickich panuje 'p r z e . ío n ín ie ,  ż e  g d yby  
o b a w a  t a  została w  jakikolwiek s p o s ó b  
u s u n i ę t a  f r a n c u s k o - n i e m ie c k a  in t e r w e n 
c j a  zbrojna w  Rosji, w k tó r e j  to  in te r 
w en c j i  przyjęłaby u d a ie ł  i A ng lja ,  b y ł a b f  
n ie u n ik n io n e .

Plan Ludsodcrfo.
B E R L IN , 6. (PAT.) G e n .  L u d e n d o r f  

p r z e d s t a w i ł  r e p r e z e n t a n t o w i  .N e w  y ^ r k  
H a ra ld *  o b s z e r n y  p la n  w s p ó łp r a c y  N ie 
m ie c ,  Anglji  1 A m e ry k i  ce lem  u w o ln ie n ia  
R o s j i  o d  r z ą d ó w  s o w ie c k ic h .  W d iu g  
t e g o  p l a n u  o d  A r . e r y k i  n ie  ż ą d a ło b y  
s ię  w c a l e  p o p a r c i a  w o js k o w e g o ,  a  je d y 
n ie  m a t e r j a ł ó w  w o je n n y c h  i ś ro d i  ów  
ż y w n o śc i .  W o js k o w ą  częś*  z a 3 a n ia  n a 
l e ż a ło b y  p o w ie rz y ć  a rm j i  o c h o tn ic z e j ,  
k tó r e j  k o n ty g e n s  n ie m ie c k i  m u s ia łb y  
b y ć  w y e k w ip o w a n y  p rz e z  p r z e m y s ł  «&- 
g ran iczn y .  N a jw a ż n ie j s z y m  w arunW ena  
j e s t ,  a b y  a l j a n c i  t r a k t o w a l i  Nícmcóv* 
n ie  ja k o  n ie p rz y ja c ió ł ,  le c z  j a n o  s p rz y 
m ie rz o n y c h .

Pomoc dia głodnej Rosji.
BRUKSELA, 6 (P A T ) Dziś o tw srta  

będz ie  M iędzy n a ro d o w a  k o n fe re n c j i  
s p ra w i ;  n iesienia  pom ocy  g łodnyra  w R j j l .

W konferenoji  w eźm ie  udział W aty-, 
k a n  1 27 państw , w tej l iczbie Nisracy. '

O d  chwili pow zięcia  przez Ligę Na
rodów  negatyw nej decyzji w sp raw .e  nie
s ien ia  pom ocy R osji  A m ery k ań sk a  Akcja 
Pom ocy  oraz  akcja  N an sen a  | s traciły kon
ta k t  z p o d o b n ą  a k c ją  pom ocy, prowadzo* 
n ą  p rzez  in n e  p a ń s tw a .

K onferencja  b iu k se lsk a  rarędzy in. 
będzie  m ia ła  na ce lu  sk o o rd y n o w an ie  wy- 
s iłków  wszystkich  państw , chcących n i :¿ ¿  
p o m o c  Rosji.

Po lska  będzie rep rezen tow ana  a a  tej 
konferencji  przez sw e g o  przedstawiciela  
p rzy  rządzie  b e lg i jsk im ,  posła  S o b ań sk ie 
g o  oraz radcę legacy ja  ego w Paryżu, Wie
low ieysk iego .
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btwa i Sowiety.
RY G A  3. (PAT). R z ą d  ło te w s k i

•k le ru . '  »  ty  a  d n u r b  do  Rosji  so w ie c 
k i ^  sp »  j i .ą  notę, v. któ?«jj ż ą d a ć  b ę -  
*r}* o d p o '  co do s p r a  ty, z w ią z a 
n y c h  z w y k o n a n ie m  t r a k t a t u ,  s p e c ja ln ie  
za9 -  - e« do p u n k tó w ,  szczeg ó ło w o  p o 
ru s z a n y c h  p o p rz e d n io ,  n a  k tó ro  r z ą d  
ro sy jsk i  nio odpow io d z ia ł ,  b ą d ź  o d p o 
w ie d z ia ł  n io z a d a w a la ją c o .

N o ta  ło te w s k a  z a w ie ra ć  b ę d z io  r ó 
w n ież  o d p o w ie d ź  na  k w e s t jo ,  p o iu s z o n o  
w noc io  ro sy jsk ie j .

Źródła sympatjl łotewskich.
R Y G A  0. (PA T ). W  n a jb l iż s z e j  

p rz y s z ło ś c i  m a  b y ć  z a w a r ty  t r a k t a t  
h a n d lo w y  m ię d z y  Ł o tw ą  a  A n g l ją .  P e r 
t r a k ta c je  w toku .

ZnamitniiB „wyczekiwanie“.
R yO A , 6. (PAT.) P r e m j e r  ło te w s k i  

M e y e ro w ic z  w  w yw iadz ie ,  u d z ie lo n y m  
p rz e d s ta w ic ie lo w i  „ B r ia h w a  S em e*  w 
« p ra w ie  a to a u n k ó w  p o ls / io - ło to w ak ic i i ,  
pow iedz '® ! m ię d z y  in., c o  n a s t ę p u je :  
S to s u n k i  d y p lo m a ty c z n e  z  P o ls k ą  z n a j 
d u ją  aię o b e c n ie  w s t a d i u m  w yczekiw a
nia, gdyż  nio m a m y  d o t ą d  d a n y c h  ofi
c ja ln y ch  co  d o  n a s t ę p c y  p o s ła  po lsk ie*  
Ko K a m ie n ie c k ie g o  w R ydze. Nowy p o 
s e ł  ło te w s k i  w W a rs z a w ie  Nuksza p o 
z o s t a j e  j e s z c z e  w P a r y ż u  a ż  d o  c z a s u ,  
gdy  p r z e z n a c z o n y  n a  p o s t e r u n e k  p a ry s k i  
p o s e ł  G r o s w a ld  n ie  zw oln i s i?  z  o b o 
w ią z k ó w  d e l e g a t a  ło te w s k ie g o  na  k o n 
fe re n c ją  g e n e w s k ą .

Litwa c g ś  knuje.
R Y G A , 6 (P A T ; .  P r z e d s ta w ic ie l

b i t w y  K o w ień sk ie j  w R y d z o  o g łos i ł  w 
tu te j s z y c h  p is m a c h  p o b ó r  do w o jsk a  l i 
te w sk ie g o  w s z y s tk i c h  o b y w a te l i  l i t e w 
s k ic h  u ro d z o n y c h  w r. 1D01.

Ze stolicy I z Kralu.
Po zamachu Fedaka.

L W Ó W  0. f Ś le d z tw o  w  s p r a w ie  
z a m a c h u  F e d a k a  p r z y b i e r a  z  k a ż d ą  g o 
d z in ą  c o ra z  s z e r s z o  r o z m ia ry .  W c z o ra j  
i dz iś  p o l ic ja  d o k o n a ła  c a łe g o  s z e re g u  
a re s z to w a ń .  A re sz to w a n o  d w ó c h  b ra c i  
Ż c łen y o h ,  t e c h n ik a  R o m a n a  i T e o d o ra ,  
K tudenta  g im n a z .  Z enona , u  k tó ry c h  z r o 
biono re w iz ję  i z n a lez io n o  w ie le  p a p ie -  
rCw k o m p r o m i tu ją c y c h ,  E u g ie n ju s z a  J a n 
k iew icza ,  s t u d e n t k i  u n i w e r s y t e t u  Z ofję  
l ia lń i ik ie w ic z  i Z a łu ż n ą ,  k tó re  w c a ły m  
z a m a c h u  o d e g r a ły  p ie r w s z o r z ę d n ą  ro lą  
i a k a d e m ik a  C z y ż a  p rz o w o d n ik a  ^ w ś ró d  
m ło d z ie ż y  u k ra iń s k ie j .

A d w o k a c i  r u s c y  u s i ło w a l i  i n t e r w e 
n iow ać  w s p r a w ie  a r e s z to w a n y c h ,  i n 
sp e k to r  Ł u k o m s k i  o ś w ia d c z y ł  im  j e d n a k  
p- s p r a w a  jes-t ju ż  w r ę k u  o d d z ia łu  
Ś ledczego  w W a rs z a w ie .

W ła d z e  ś l e d c z e  p o s z u k u ją  n i t e k

Nieco optymizmu.
(D o k o ń c z e n ie ) .

Z a  p a n o w a n ia  a u s t r j a c k ie g o  L w ó w  
s t r a c i ł  j e s z c z e  w ięce j  sw e  z n a c z en ie ,  
w a ż n e g o  w ę z ła  d ró g  h a n d lo w y c h .  Z a
c z y n a ^  o n  o d z y s k iw a ć  to  zn a c z en io  
7 c h w i lą  p o b u d o w a n ia  ż e la z n y c h  d ró g  
k o le jo w y ch ,  g d y  s t a j e  s ię  w ęz łem  s ie 
d m iu  t y c h  ko le i  i k i lk u  t r a k tó w  b i ty c h .  
Nc k ró tk o  p r z e d  w o jn ą  ś w ia to w ą  z a c z ę to  
b u d o w a ć  k a n a ł  w o d n y  ł ą c z ą c y  W is łę  
z D n ie s t r e m ,  a  więc m o rz e  C z a rn e  z 
B a ł ty k ie m . O d n o g a  tego k a n a łu  m ia ła  
iść do Lwowa. W  czasie w o jn y  a u s t r j a c -  
cy  mężowie marzyli już, że z c h w i lą  
pobicia Rosji, Lwów stanie się znów 
ogniskiem łiandlowem i punktom skła
d o w y m  dla wyrobów przemysłu Wiednia, 
Pragi, Budapesztu, Berna morawskiego. 
Miasta te  w ysyłać miały s w e  wyroby 
na południe i n a  wschód w z a m ia n  za 
płody rolne, owoce p o łu d n io w e ,  ru d ę  
manganową, wełnę, skóry i t. p. S t r ó ż e m  
tego o g n i s k a  m ie l i  z o s ta ć  t y r o l c z y c y  
W sc h o d u .  U k ra iń o y ,  k tó r y m  w d o d a tk u  
o d d aw ano  nawet C h e łm sz c z y z n ę .  L o g ik a  
liirstorji, prężność n a ro d o w a  p o lsk a ,  bo* 
h a ta id tw o  n a s z y c h  żo łn ie rz y ,  r a e h u b y  te  
p rz e k re ś l i ły .  Lw ów  by ł  i j e s t  p o lsk i ,
* jbecnie w id z im y ,  t e  o d z y s k u je  on Już  
»w« zu tczeaiA  s ozabAw gdyśm y psne-

w i ą ż ą c y c h  m ło d z ie ż  r u s k ą  z t a jn ą  o r g a 
n iz a c ją  KUM  ( k o m i te t  m ło d z ie ż y  u k r . )  i 
z a c h o d z ą  p o d e jrz e n ia ,  że  w ło n ie  tej 
o rg a n iz a c j i  z o s ta ł  p o s ta n o w io n y  z a m a c h .  
K U M  p ię tn o w a ł  p o d o b n o  t y c h  R u s in ó w , 
k tó rz y  z a p is y w a B  s ię  n a  p o l s k i  u n i w e r 
s y te t .

D z is ia j  p rz o p ro w a d z o n o  re w iz ję  w 
ro d a k c j i  u k r a iń s k ie g o  „ W is tn y k a " ,  k t ó 
re g o  r e d a k t o r  z a b ie g a  w W a r s z a w io  o 
w zn o w io n ie  z a w ie s z o n e g o  p ism a .

Wiadomości telegraficzne.
(—) P a r y s k a  A k a d e m ja  n a u k  p rz y "  

j ę ł a  do  w ia d o m o ś c i  s p r a w o z d a n ie  o w y 
n a le z ie n iu  p r z e z  u c z o n e g o  f r a n c u s k ie g o  
C la u d o  p r z y r z ą d u  u m o ż l iw ia ją c e g o  s z y b 
k ie  i z y s k o w n o  w y tw a r z a n ie  w o d o ru  d l a  
s y n t e z y  a m o n ia k u .

(— ) W W a rs z a w io  w y k r y to  fa b ry k ą  
fa łsz y w y c h  1000 m a r k ó w e k  p o lsk ich .

(— ) W c z o ra j  z o s ta ły  o s t a t e c z n i e  
z a r e k w i r o w a n e  w  h o t e l u  „V ic to rJa"  80 
p o k o i  d la  p r z e d s t a w i c i e l s t w a  S o w ie c k ie j  
U k ra in y ,  k t ó r a  m a  z je c h a ć  d o  W a rs z a w y  
ju t ro .

(— ) R z ą d  sz w e d z k i  w y z n a c z y ł  p ó ł  
m i l jo n a  k o ro n  n a  a k c ję  p o m o c y  g ło d n y c h  
w  Rosji.

K r o n i k a  p o l i t y c z n a .

Ugrup077anie stronnictw po
litycznych w Czechosłowacji.

B iu ro  p a r l a m e n t a r n e  cz e sk o s ło w a o -  
k le  w y d a ło  w t y c h  d n ia c h  s t a t y s t y k ę  
d z i s ie j s z e g o  u g r u p o w a n ia  s t r o n n i c t w  p o 
l i t y c z n y c h  w S e jm ie  c z e sk o -s ło w a c k im .  
W e d łu g  t y c h  d a n y c h  l ic z y  dziś  p a r l a 
m e n t  o g ó łe m  265 posłów . Z t y c h  so 
c ja ln y c h  d e m o k r a tó w  c z e e k o - s ł o w n c k r h  
48, a g r a r j u s z y  41. Z p a r t j i  k a to l ic k o -  
lu d o w e j  88, z je d n o c z o n y c h  k o m u n is tó w  
w s z y s tk i c h  n a ro d o w o ś c i  r e p u b l ik i  26, 
n a r o d o w y c h  s o c ja l is tó w  25, n a r o d o w y c h  
d e m o k ra tó w  1», p r z e d s ta w ic ie l i  ś r e d n i e 
go  p r z e m y s łu  7, l e w ic o w y c h  so c ja l i s tó w
4, n i e z a le ż n y c h  ¡soc ja l is tó w  a. P o z a to m  
w c h o d z i  o b e c n ie  w  s k ła d  p a r l a m o n t u  
c z e s k o - s ło w a c k ic g o  28 n ie m ie c k ic h  s o 
c j a ln y c h  d e m o k r a tó w ,  18 a g r a r ju s z y ,  12 
n a c jo n a l i s tó w ,  0 c h r z e ś c i j a ń s k i c h  s o c ja 
l i s tó w ,  5 so c ja l i s tó w  n a r o d o w y #  i 2 l i 
b e r a ln y c h  N ie m c ó w  o ra»  k le r y k a łó w  i 8 
s o c ja ln y c h  d e m o k r a tó w  m a d z ia r s k ic h .  
R z ą d  k o a l i c y jn y  r o z p o r z ą d z a  z a te m  w 
p a r l a m e n c ie  w ię k s z o ś c ią  106 posłów .

Serdeczna przyjaźń.
Przy  o tw arc iu  k ongresu  s joh is tów  

o b ra d u ją c e g o  w K arlsbadzie , n a s tąp iła  
bardzo  in tensyw na  w ym iana  grzeczności po
m iędzy ty m  o d łam em  an o n im o w eg o  tno- 
ca is tw a, a  pańs tw em  angie lsk iem . Poseł 
ang ie lsk i  w P radze  s ir  G ;o r g e  C lark  przy
by ł o sob iśc ie  na  kon g res  i wygłosił n a 
s tęp u jące  p rzem ów .en ie  powitalne«

w a l i  n a  z a c h o d n io  • p o łu d n io w y m  w y 
b r z e ż u  m o rz a  C z a rn eg o .  N a  w y b r z e ż u  
t y m  u s a d o w i l i  s ię  t e r a z  n a s i  S p r z y m i e 
r z e ń c y  R u m u n ó w  ie, t e m  lep ie j  d l a  n ic h  
i d la  n a s .  Bo d o ś w ia d c z e n ie  s tu le c ia  
u b ie g łe g o  i p o c z ą tk ó w  b ie ż ą c eg o  p o u 
c zy ło  i nas'j.i R u m u n ó w , że  z p a ń s tw  
w y z w o lo n y c h  z p o d  j a r z m a  c a r a t u  m o s 
k ie w s k ie g o  o s ta ć  s ię  m o g ą  ty lk o  te, 
k tó r o  w sp ó ln e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  z m a r 
tw y c h w s ta n ia  te g o  c a r a t u  w id z ą  lep ie j  
i ja ś n ie j ,  ¿ i ż  d ro b n o  s ą s ie d z k ie  n ie p o r o 
z u m ie n ia .  R u m u n ja  p o d  ja r z m e m  c a r a t u  
w  o s t a tn i c h  c z a s a c h  w p ra w d z ie  j a k o  
c a ło ś ć  s ię  n ie  z n a jd o w a ła ,  a le  r u m u ń s k a  
B e s s a r a b j a  c ie rp ia ła  to  j a r z m o  n a ró w n i  
z n a m i  i p o d o b n ie ż  j a k  i m y , M ołd aw ja -  
n ie  z B e s s a r a b j i  m a r z y l i  o p o łą c z e n iu  
z n ią  r e s z t y  m a c ie r z y s te g o  k ra ju .  D z iś  
ic h  m a r z e n ia  i n a s z o  s ię  z iśc i ły ,  lecz  
s t a r z y  s ie p a c z e  c a r s c y  i now i b o ls z e 
w ic c y  ró w n ie ż  m a r z ą  t e r a z  o p o n o w n e m  
r o z s z a r p a n iu  P o lsk i ,  o p o n o w n e m  z d o 
b y c iu  B e s s a ra b j i ,  a  J a k  s ię  d a  to  i . z a  
k a r ę "  —  s a m e j  R u m u n j i .  I to  w ła śn ie  
o b o k  b r a k u  s p r z e c z n y c h  in te r e s ó w  i n ie 
p o r o z u m ie ń  g r a n ic z n y c h  j e s t  p ro b ie r z e m  
p r z y m i e r z a  p o l s k o - r u m u ń s k ie g o ,  j e s t  z a 
d a t k i e m  t rw a ło g o  g o s p o d a rc z e g o  rox- 
w ą ju  p o lsk ie g o  L w o w a .  P r z e z  L w ów  
b o w ie m  p ó jd ą  n a  U k ra in ę ,  do R u m u n j i  
i do  T u r c j i  p o ls k ie  w y r o b y  w łó k n is te  
i g a la n te r y jn e ,  k tó r y c h  k ra je  te  n ie  po
s ia d a j ą  p ra w ie  w oale .  T ę d y  j a d ą  ju ż .  
a w n ie d a le k ie j  p r z y s z ło ś c i  p o p ły n ą ć  

o w in n y  p o l s k ie  m a s z y n y  ro ln ic z e ,  ine- 
ls ,  w y r o b y  z d rz e w a ,  że iaza ,  t ę d y  n a 

v e t  p# p rz j r ią c z e n iu  c z ę śc i  ty lk o  Gór-

. J a k o  przedstawiciel rządn  J e g o  kr. 
M ośc i  m am , być może, sp ec ja ln e  prawo 
powiedzieć tu parę  słów. Pozw ólcie  mi 
na jp ie rw  pow tóizyć deklarac ję  m ego  rządu 
z dn. 2 l is topada 1917 r, (Tu odczytał 
dek larac ję  B alfoura  o u tw orzeniu  w P a le s 
tyn ie  „national bom e"  dla żydów). Panow ie , 
jako  sjoniści, m ac ie  przed  sobą  zadania ,  
w y m a g a ją c e  na jdoskonalsze j  sztuki poli
tycznej, pos iadacie  jed n ak  przywódców 
zdolnych do  ro zw iązan ia  tych prob lem ów , 
przyw ódców  tak ich , Jak ci, co  tu dziś  
przem awiali (dr. W eizm an n  i Nuciiim S c-  
kolow) i Jestem pszekonany ,  i e  c ierpliwość 
i lo ja lne  wysiłki d o p ro w a d z ą  na podstaw ie  
tej deklaracji do  p rzyszłości pełnej nadziei 
i rezu l ta ló  v “.

Na to odpow iedzia ł p rezyden t  świa
towej o rganizacji  s jon is tyczne j dr. W eiz
m an n :  „W im ieniu  kongresu  pozwalam 
so b ie  złożyć podz iękow anie  P a n u  i przez 
P ana  rządowi J. Kr. M ośc i  za słowa p ; łn c  
nadziei i zachęty. W obec c iężkich  zadań, 
s to jących przed nam i, po trzebu jem y  zachę ty  
i liczymy na to, że  z p o m o cą  P a ń sk ie g o  
R ządu i wysiłkam i n aszeg o  ła d u  w ypeł
n im y zaw arte  w deklaracji  Balfoura o b ie t
n ice  ku pożytkow i luda , ku sławie m o
cars tw a  m anda tow ego  i „ku  d o b ru  ludz
kości wogóle*.

Układ szwnjcarsko-rumuński
W B e rn ie  z a w a r t y  z o s ta ł  m ię d z y

m in is t r e m  s k a r b u  R u m u n j i  i p r z e d s t a 
w ic ie la m i S z w a jc a r j i  u k ła d ,  m o c ą  k tó re -

o S z w a jc a r ia  o f ia ro w u je  R u m u n j i  k r e -  
y t  40 m il jo n ó w  f r s .  s z w a jc a r s k ic h ,  

z w r o tn y c h  w  zb o żu ,  k tó re g o  d o s ta w a  
z a c z n ie  s ię  w p a ź d z ie rn ik u ,  a t r w a ć  m a  
do  1028 r.

K r e d y tu  te g o  u ż y je  R u m u n ja  p r z e 
w ażn ie  n a  z a k u p y  p r o d u k tó w  s z w a jc a r 
sk ich .  D o s ta w a  z b o ż a  o n a r t a  j e s t  n a  
k o lo jn y c h  c o n a c h  ta rg o w y c h .

U k ła d  t e n  n ie z w y k le  d l a  R u m u n j i  
k o r z y s tn y ,  ze  w z g lę d u  n a  s p a d e k  je j  
w a lu ty  s z tu c z n ie  d o t ą d  u t r z y m y w a n e j  
n a  d o t y c h c z a s o w y m  p o z io m ie ,  pow inien , 
z n a le ź ć  n a ś la d o w a n ie  w P o lsce .

Karachan— prowokatorem.
P r z e d  k ilku  d n ia m i  s z t a b  g e n e r a l 

ny  o d k ry ł  p r o w o k a to r s k j )  dziofolnofić  
p o s ł a  K a r a c h a n a  w  W a rs z a w ie .  K a ra -  
c h a n  w p r o w a d z a ł  m ia n o w ic i e  d o  r z e 
k o m o  I s tn ie ją c e g o  z w ią z k u  m o n a r c h i s tó w  
r o s y js k ic h ,  K tórzy  d o s t a r c z a l i  m u  d o k u 
m e n tó w ,  m a ją c y c h  s t w i e r d z i ć  ł ą c z n o ś ć  
ty ch  z w ą z k ó w  z w a r s z a w s k ie m i  t f c r o m l  
r z ą d o w e m i .  D z ia ł a ln o ś ć  t a  z o s t a ł a  z d e 
m a s k o w a n a  i a r e s z t o w a n o  p r o w o k a t o 
rów , k tó r z y  o t r z y m y w a l i  o d  4 < a r a c h a n a  
z a  s w e  In f o r m a c je  p o  40 tys .  mk.

Memorjał posłów ¿ydowskich 
w kwestji żydowskiej.
(Nowe uroszczenia żydów).
W tych dniach n a io d u w y  k lub  ży

dow sk i '  h pos łó w  sejm ow ych pzy T. Z. R. 
N. w niósł m em orjs ł  na  ręce  p rezy d en ta

n e g o  S ią s k a ,  pó jd z ie  p o ls k i  w ęg ie l ,  k o k s ,  
n a w o z y  sz tu c z n o ,  p r o d u k t a  c h e m ic z n o ,  
p o l s k a  k o n fe k c ja ,  c e m e n t ,  w y r o b y  s z k l a 
n e  i c e r a m ic z n e  i t. d.

T o  nio j e s t  p r z e s a d n y  o p ty m iz m ,  
a le  z w a ż n y m i  z a s t r z e ż e n ia m i .  W a r u n 
k ie m  o d z y s k a n ia  p rz e z  P o lsk o  ro l i  w i e l 
k i c h  w ró t  g o s p o d a r c z y c h  z z a c h o d e m  n a  
w s c h ó d  z w a r u n k ie m  o d z y s k a n ia  p rzo z  
L w ó w  z n a c z e n ia  k lu c z a  do  t y c h  w ró t,  
m u s i  b y ć  z g o d n a ,  u m ie j ę tn a  i w y tę ż o n a  
p r a c a  w s z y s tk i c h  w a r s tw  n a r o d u  n a d  g o 
s p o d a r c z y m  p o d n ie s ie n io m  k r a ju .  Z d r u 
g ie j  s t r o n y  R z ą d  i  s p o łe c z e ń s tw o  sa m o  
b e z  m i ło s ie rd z ia  p o w in n y  t r o p ić  speku
la n tó w ,  ła p o w n ik ó w  i t y c h  b l ę k i t n o k r w i -  
styfeh a r y s t o k r a t y c z n y c h  złotych i po
z ł a c a n y c h  półgłówków’, którzy z a  jedyny 
sw ój o b o w ią z e k  w z g lę d e m  ojczyzny u w a 
ż a ją  .g o d n e "  r e p r e z e n t o w a n i e  k r a j u  z a 
g ra n ic ą .  Jadą o n i  tam setkami, a pie
n ią d z e  polskie trwonią m il ja rd a m i ,  wy- 
s y s a j ą c  z wycieńczonego w o jn ą  i przed
w o je n n ą  gospodarką z ab o rcó w  soki ży 
wotne narodu. To d r u g i e  z a s t r z e ż e n i e  
nie m n ie j  j e s t  niezbędne dla gospodar
czego r o z k w i t u  kraju, n iż  pierwsze, bo 
te sfery właśnie, spekulanci i u t r a c ju s z e  
„ z a w o d o w i " ,  te sfery s ł o w e m  zbogacone 
na wojnie ro d z im e j  i żydowskiej pluto- 
kracji i arystokracji,. najwięcej są po
chopne do u m o r a ln ie n ia  polskich s f e r  
pracujących. R o b o tn ik  te m  s ię  jednak 
zrażać nie p o w in ie n  i w ytężyw szi sw e  
siły  do pracy, p o w in ie »  z d o b y ć  d la  s i e 
b ie  i d la  k r a ju  n a le ż n e  n a m  g o s p o d a r 
cze, a co zatem Idz ie  i p o l i ty c z n e  z n a 
czen ie .  Gdy p o ls k a  k l a s a  ro b o tn ic z a

m inistrów . M em orja ł  wyłuszcza p o s tu la ty  > 
żydow skie  obecnej doby .

P ostu la ty  te ob e jm u ją  dziedzinę us ta 
w odaw czą i dz iedzinę  p rak tyk i  a d m in i
s tracyjnej.

W pierwszej dz iedzinie  wymienia:
1) uchy len ie  w drodze  uchw ały  Ra

d y  m in is trów  o g ran iczeń  ludnośc i  żydow 
skiej n a  ziemiach n o w onaby tych  na p o d 
stawie trak ta tu  rysk iego  b. C esars tw a  Ro
syjskiego;

2) żądan ie  zezw olenia  żydom  pracy 
i h a n d lu  w n iedzielę  i święta chrześci
jań sk ie ;

3) żądan ie  zo rgan izow an ia  sam o
rządu  g m in n e g o  spo łecznośc i  żydowskiej 
Jako  m niejszości narodow ej;

W  dziedzinie  prak tyki adm in is tracy j
nej m em orja ł  żąda: 1) tak tycznego  i en e r 
g icznego  przeciw działania  wszelkim po
g ro m o m  i ekscesom  an tyżydow sk im , ja
snej i ta jne j agitacji pogrom ow ej zarów no 
w formie odezw, jak  i n a  ł a n r c h  prasy;
2) uka ran ia  o s ó b  winnych udzl&łu w po
g ro m a c h  i ekscesach, jakie  zaszły przed 
inw azją  bolszew icką, czy też  w czasie  ia -  
wazji; 8 )  zan iechan ia  urzędow ego (?!) po
p ie ran ia  bo jko tu  lu d n o ś c i  żydow skiej prsy  
r e d u k o w m iu  koncesji  w yszynkow ych, p u y  
n ad aw an iu  koncesji  ty tu n io w y d i  i innych, 
p rzy  w ydzierżaw ianiu  g ru n tó w  i użytków 
skarbow ych , przy przy jm ow aniu  i aw an 
so w an iu  u rzędników  i oficerów i lii. 4) 
zan iech an ie  p rzep row adzen ia  refermy ro l 
ne j  przew ażni«  ko sz tem  ż y d ó w - '« U >  
ków (III) i td.

Komunikat«
K om is ja  Ku Itu ra lno-O św ia tcw a przy 

NPR. chcąc pow iększyć sw o ją  bibliotekę, 
u d a ła  się z p rc fb ą  d o  obywateli miasta 
T o m a sz o w a ,  o  dob ro w o ln e  ofiary, w k s lą i-  
kach  lub gotówce i o t r z y m a ła  niżej wy
m ienione  ofiary od  ru s tsp u ję c y c h  o só b .  
Ofiarowali: Re;ent Czarnecki 2<S ksia ek 
i k ilkanaście  »T ygodników  I lustrow anych*. 
W. W ilam owski 44 ksią/.ki, A m brozkw ic*  
50 książek tea tra lnych  i 5 pe ruk .  B. Koral 
200 mk. i 14 książek , F. L aaasb e tg  500 
m k. I 23 książki, Dr. N arew sM  2i‘0  mk. i
6 ksią tek , A. Landsbcrg  lOOO m k., S. 
P ech n ik  600 mk., M. H alpern  50o mk., M. 
S ta  inm an ®00 mk., M. Piescii SCO mk«. 
P a s to r  M ay  3C0 m k., re jen t K. Lechowicz 
100 mk. i 1 b ro szu rk ę ,  F. Borzęcki lo® 
m k ,  Dr. B iernacki 200 mk., F. Len tif .w -  
ski ICO mir., ap teka  Knabe 100 mk., sędz ia  
Bilewicz 100 m k„  A. B rv tzm an  ICO mk.,
F. P rusk i 10» m k., A. Knottc loo  m k ,  
B ornsztftjn  loO mk.

Wyżej w j mt c nionym  o so b o m ,  a t- 
g ó l n i e j ' p. re jen tow i J .  C zarneckiem u, ¡ra 
z ro z u m ie n ie  po trzeby  oświaty rB n o in k ie j  
s k ł a d r m y  w podzięce s ta ro p o lsk ie  „Bóg 
z apłać*

Komisja K u ltu rJn o -O S y .in to *  a  

J. N ajder, S. Ryb ń&ki 1,Balicki.
I 1—«

s p e łn i  sw ój o b o w ią z e k ,  g d y  n ie  p o s łu 
c h a  p o d s z e p tó w  żydo-kop .iun is tów , n a w o 
łu j ą c y c h  do  n ie u z a s a d n io n y c h  atnwjhćw, 
to  i n ie c n a  r o b o ta  s p o k u la n ló w  jate 
p le w a  s a m a  p rz e z  s ię  up*>late. U«i- 
p a d n ie ,  g d y  p ro d u k c ja  kraj-»’«»'» s i^  n».1«- 
ż y c ie  p o d n ie s ie ,  to  flpckul«cj»., ¿«k 
to c z y  ty lk o  U  o rg a n iz m y  f>pc-iec'T’A  
k tó ro  s ą  n a d w ą t lo n o  t i łu ę o t r  ń t ł *  «noro t ą  
n a d p r o d u k c y jn e j  g o s p o d a rk i  p*4?łw o«vej 
i n a ró d  o w oj" 'V  z d ro w e m  J p ra c a w  Uom
s p o łe c z e ń s tw !o  s p e k u la c ja  sii) n ig d y  cio  
ro zw ija ,  a  i ro b o tn ik  w  la k ie m  apolo- 
c z e ń s tw io  ¿atwioj > szybcifej z d o b y w a  
n a le ż n e  m u  sp o łeczn o  i p o l i ty c z n a '  p r a 
wo. P r a w  ty c b  k o m u n iś c i  ro fco tn i to m  
n ie  d a d z ą .  P a m ię ta ć  m u s im y ,  ze o l i e i -  
n ic e  r a j u  k o m u n is ty c z n o g o ,  k t ó r y  n am  
b o l s z e w i c y  o b ie c u ją ,  p r o w a d z ą  s  p o ozą t-  
k u  do  ro z k ie łz n a n ia  n a jn i ż s z y c h  i n s t y n k 
tów  lu d z k ic h ,  do  ro z le n iw ie n ia  p o w a z e c h -  
nego , a  n a s t ę p n ie  do  n ę d z y ,  sdaUciauia  
i  u p o d lo n ia ,  a k o r o n ą  t f g o  w a z y r tk io g o  
Jo s t  n a s t ę p n ie  p a n o w a n ie  » w y ro d n ia ly o h  
s a d y s tó w  i  z b r o d n ia r z y .  D o  n ra o y  wi«jo 
1 d o  w a lk i  o n o w e  p r a w a ,  a fa  z pe t i ią  
ś w ia d o m o ś c ią  tego , że  w  w o ln ą j  P o l a o *  
k a ż d y  o b y w a te l  m a  n ie ty lk o  r ó w n a  p r a 
w a, a le  i  r ó w n e  obo w iązk i .

Aleksander Ringman.
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Autorytet i w o la .
.Wobec was, wobec całej Euro

py, w obliczu nieba i ziemi oświad 
czam wam, żeście się do tej roli, 
którą teraz sprawujecie, nie zrodzili. 
Dobrymi, poczciwymi ludźmi jeste
ście, jesteście nawet dobrymi Pola
kami, lecz nie w iecie tego, co czy
nić potrzeba w obecnej chwili... 
Jedną wam radę podaję: złóżcie na- 
miestniczą narodu władzę...“

Te słowa pamiętne i gorzkie 
rzucił w 1831 roku Sejmowi Pol
skiemu Maurycy Mochnacki, a w y
rok surowy, w tych słowach zawar
ty, stwierdziła historja. Nieudolny 
Sejm w chwili groźnej i stanowczej 
wobec strasznego niebezpieczeństwa 
obradował bez końca „nie wiedząc 
co czynić potrzeba", marnował czas, 
marnował zapał i siły narodu.

Pod wpływem protestu opinji 
publicznej Sejm wreszcie zdobył się  
na stworzenie Rządu, w którego 
ręce złożył namiestniczą narodu wła
dzę.

Ale i w  tym Rządzie Narodo
wym nie było człowieka, któryby był 
stworzony na wodza narodu w ów
czesnych warunkach, któryby był po
wiedział, co czynić potrzeba, który
by posiadał plan określonego działa
nia, wolę stanowczą na wprowadze
nie w życie planu tego i autorytet 
tę  wolę wspierający.

Byli w tym Rządzie nawet w iel
cy ludzie, jak książę Adam Czarto
ryski i Lelewel, i posiadali nawet 
autorytet, pierwszy wśród arysto
kracji, drugi wśród demokracji. 
Ale ani jeden ani drugi nie mieli 
autorytetu, niepodzielnego i, co wio- 
coj, nie mieli woli, której sytuacja 
wymagała.

Wielki uczony i umysł szlachet
ny, ale człowiek chwiejny i niezde
cydowany, Lelewel wogóle mężem 
stanu i politykiem nie był i nie nriał 
woli do działania politycznego. Ksią
że Czartoryski zaś, mąż stanu w 
wielkim stylu, na kanclerza w iel
kiego mocarstwa stworzony, nie był 
odpowiedni na stanowisku wodza 
powstania i kierownika rewolucji. 
Nie wierząc w powstanio, nie miał 
tej woli, któraby postawiła go na 
czoło mas i prowadziła do celu 
przez powstanie listopadowe wytk
niętego. Polska w latach 1830,1831 
nie wyłoniła z siebie ani Cavoura 
ani Garibaldiego, nie miała męża 
stanu, któryby dłonią silną ujął lo
sy narodu i bieg wypadków'. 1 wf 
walce podjętej straciła Polska wszy
stko przez to, że ani w rządzie cy
wilnym ani w dowództwie naczel- 
nem armji nie miała ludzi odpo
wiednich do zadań, jakie stały przed 
narodem.

Powszechnem i słusznem było 
przakonanie współczesnych, że Pol
skę w r. 1831 brak wodza zgubił, 
k° w narodzie były siły do walki 
i materjalne i moralne.

„B yło  to powszechnem narodo- 
wem narzekaniem, pisał Mickiewicz 
w „Pielgrzymie Polskim", że nie 
znaleźliśmy w rew-olucji człowieka, 
któryby wolę mas odgadnął i ocze
kiwaniom ich zadość uczynił. O ta
kiego człowieka Polska wołała, wy
gląda dotąd i w przyszłości prze
czuwa“.

Przypomniały ml się te słowa 
wieszcza"l wypadki, z których po
wodu były  powiedziane, gdyi stoimy 
dziś wobec sytuacji analogicznej. 
Mamy Sejm. którego nieudolność 
Maurycy Mochnacki, gdyby był pow-

z grobu, napiętnowałby w sło
wach j u n c i e  bardziąj namiętnych 
1 ostrych' mamy rząd po rzednie, z

których żaden nie w ie; co czynić 
potrzeba w  chwili obecnej, i z któ
rych każdy zostawia po sobie kraj 
w  sytuacji jeszcze gorszej, niż je 
go poprzednik. Straciwszy wiarę w 
Sejm, wypróbowawszy wszystkie 
kombinacje partyjne dla tworzenia 
gabinetów, Polska woła dziś, jak 
blizko sto lat temu, o człowieka, 
któryby „wolę mas odgadnął i ocze
kiwaniom ich zadość uczynił, woła
0 człowieka, któryby miał plan na
prawy sytuacji, wolę dla wykona
nia tego planu i autorytet wolę tę 
wspierający, to jest zaufanie mas.

Nie zagraża nam, jak w roku 
1831 , armja Paskiewicza, niewolę 
niosąca, ale grozi nam katastrofa 
finansowa, w której następstwie mo
żemy dostać się pod kuratelę obcą, 
to jest utrćcić swoją niepodległość.
1 w walce z  tym niebezpieczeń
stwem możemy przegrać dla braku 
planu i kierownictwa jak w roku 
1831, mimo to, że dziś jak i wów
czas, mamy szanse do zwycięstwa. 
Bo jak wówczas był dostatecznym 
materjał ludzi i «dolność do walki 
w  narodzie, tak też i dziś już na
stąpił przełom powojenny i zjawiła 
•się zdolność do pracy w narodzie i 
podstawa ekonomiczna dla dobrych 
finansów. Jest wprost rażąca dys- 
harmonja pomiędzy polepszającym 
Bię stanom ekonomicznym kraju i 
pogarszającym się stanem finanso
wym Państwa. Polepszający się 
stan ekonomiczny kraju jest rezul
tatem indywidualnych wysiłków po
szczególnych członków społeczeństwa
—  pracy u dołu, pogarszający się 
zaś stan finansowy państwa jest na
stępstwem, po za przyczynami.ogól- 
no-politycznyml, braku dobrego pla
nu gospodarki państwowej, braku 
kierownictwa u góry społeczeństwa. 
Tak jednak długo trwać nie może. 
Jak brak kierownictwa w armji 
zabija entuzjazm żołnierza i marnuje 
jego bohaterstwo, tak też nieudol
na ogólno-państwowa gospodarka 
marnuje indywidualne wysiłki i ga
si w ludziach zapał do pracy. Nie 
może być rozkwitu ekonomicznego 
w kraju, jako stałego zjawiska, 
przy złej gospodarce państwowej.
I jedno z dwrojga: albo korzystając 
z polepszenia stanu ekonomicznego 
Państwo znajdzie drogę do napra
wy swrych linansów, albo katastrofa'^ 
finansowa w- Państwie zatamujo| 
rozwój ekonomiczny i sprowadzi ka-1 
tastrofę gospodarczą kraju. Są już 
groźne objawy świadczące o tem. 
że pod wływem dezorganizacji skar
bowej Państwa zatamowanym został 
postęp w budzącem się życiu prze- 
mysłowem.

Te objawy jeszcze w większym  
stopniu, niż wciąż nieustający spa
dek naszej waluty, świadczą o tem, 
że już najwyższy czas po temu, aby 
chwycić się stanowczych środków 
dla radykalnej zmiany naszej poli
tyki wewnętrznej, a przedewszy
stkiem finansowej, dla ratunku Pań
stwa przed ostateczną katastrofą 
gospodarczą. Projektów i planów' 
naprawy finansów jest dużo, znane 
są historyczne precedensy na zacho
dzie, które miały miejsce w czasach 
wielkich wstrząśnień, ale chodzi 
nietylko o to, by wybrać z tych 
planów najlepszy, najwięcej pozy
tywny i praktyczny, najprędzej w 
danych warunkach do celu prowa
dzący, ale trzeba jeszcze mieć wolę 
ten plan wykonać, posiadać autory
tet niezbędny dla przełamania wszy
stkich przeszkód na drodze do rea
lizacji przyjętego planu. Trzeba por 

wać społeczeństwa do świadczeń na j 
rzecz Państwa, do posłuchu wobec 
konieczności dziejowej.

0  człowieka, któryby posiadał 
wolę i autorytet, woła d i.- Polska.

Skąd wziąć takiego człowieka*? 
Czy mamy wielkich mężów stanu, 
finansistów z wolą i autorytetem? 
Dotychczas ich nie widać. Mamy 
ludzi, posiadających wiedzę facho
wą, w zakresie B k a r b o w fo ś c i  i w in 
nych dziedzinach gospodarki pań
stwowej, a zatem p o s i a d a j ą c y c h  
autorytet naukowy, lecz to nie jest 
autorytet polityczny, który ma zau
fanie mas, który łamie przeszkody, 
który staje jak mur wobec fali bi
jącej, który zmusza ludzi ponosić 
ciężary, składać ofiary, który swem  
imieniem zapala gasnący dziś pło
mień narodowego porywu i entu
zjazmu. I czy można wymagać, aby 
w jednej osobie łączyły się i w ie
dza fachowa i wola administratora 
i autorytet wodza politycznego?

Nie chodzi w ięc o dyktatora 
finansowego, o którym często daje 
się słyszeć. Minister skarbu spełni 
Bwoje zadanie jeżeli da praktycznie 
opracowany plan naprawy finan- 
b ó w , jeżeli zorganizuje aparat do 
wykonania. Lecz dlatego, aby prze
łamać przeszkody polityczne ua dro
dze będące, aby plan wymagający 
ofiar od społeczeństwa, społeczeń
stwu narzucić, dlatego petrzebny 
jest już nie autorytet fachowy mi
nistra skarbu, lecz autorytet polity
czny głowy Rządu, który plan ten 
podejmie. Czy mamy mężów stanu 
z wolą i autorytetem, jakich obecna 
godzina ciężkich przesileń wymaga? 
Ludzie z wolą u pewnością byliby 
się znaleźli, chociaż wola silna nie 
jest cechą naszego charakteru.

Ale autorytet? Otóż tu docho
dzimy do najfatalniejszego punktu 
całego zagadnienia.

Nie mamy ludzi, którym by ufał 
niepodzielnie Naród.

Jesteśmy ogołoceni z autoryte
tów’, jak żadne inne społeczeństwo. 
W walce partyjnej zniszczone zo
stały w-szystkie powagi, powalone 
wszystkie autorytety, odarto z za
sług przed krajem wszystkie wybi
tniejsze polityczne jednostki, w nie
nawiść podano każde imię głośniej
sze, topiono każdego, kto się uniósł 
nad powierzchnią naszego życia po
litycznego. Stoimy dziś ubodzy w 
wielkie imiona, stoimy ubodzy za
równo wobec siebie jak i w?obec 
świata.

Żadne społeczeństwo, żaden na
ród nie może żyć bez autorytetów 
żyjących i działających. My zaś 
uznajemy autorytet naszych wybi
tnych ludzi tylko po ich śmierci.

Ambicje nasze nie są twórcze- 
mi, nie są skierowane w stronę 
czynu, chęci stworzenia czegoś w iel
kiego osobiście i przysłużenia się 
krajowi, lecz są raczej tyiko lękiem, 
by broń Boże ktoś czasem w ielkie
go nie stworzył. 1 łatwiej zespolić 
najbardziej daleko stojących od sie
bie ludzi solidarnością tego uczucia 
zawiści czy lęku na drodze prze
szkadzania każdemu, kto chce coś 
stworzyć większego czy mniejszego.

1 trzeba mieć dość wyrozumia
łości, pogody ducha i wytrwałości, 
by pozostać na stanowisku, doprowa
dzić do końca zakreślony plan pracy.

Nic też dziwnego, że dziś, gdy o 
ozłowieka z wrolą i autorytetem Pol
ska woła, milczenie głuche odpo
wiada.

Lecz czyż zawsze tak będzie? 
Nie, potrłykróć nie. Historja się nie 
powtarza. Naród zdobędzie wolęabio- 
rową i dźwignie, pochylony pod cię
żarem wypadków, nasz gmach pań
stwowy.

bistg z fidaftska. 
Gdańska giełda/

G d ań sk ,  4 października.
O  uroczystym  akc ie  o tw arc ia  g te ł tf r

«dońskiej d o n io s ły  j u i  Heine dzienniki tak  
polskie , ,*k 1 zagraniczne. C hodz iło  tu nie
o  właściwe o tw arc ie  giełdy gdańskie j,  lecz
o  otw arc ie  jej w szerszym  zakresie , p rzy
s to so w an y m  do  w ym agań  obecnych  c t a -  
s ó * .  Gd ń sk  m ial ju ż  p rzed tem  giełdę 
w łasną, i to  dla p roduktów . Historja  g iełdy 
gdańskiej s ię?a  jeszcze czasów  p o l s k i e j  
bo  roi.u  1742, kiedy to  dzisiejszy D w ó r  
Artusa! w k tó ry m  obecn ie  t a k i e  m irś s l  
s ię  pow  ększona  g e ł d s ,  o i d a n y  z o s ta ł  
k u p ie e f r u  gdańsk iem u  dla  celów g ie łdo 
wych.

W erit ig  nowej ustaw y g ie łdow ej r. 
dnia 6 m a ,a  1 9 ? i o be jm ow ać  będzie h a n 
del na  giełdzie gdańskiej nas tępu jące  dz ia 
ły: z b o ie ,  nas iona , p js z ę ,  sz tuczne  nawu- 
zy, cukier, melas?, drzewo, tow ary  k o io -  
n jalne, żyw nościow e i u ływ kow e , śledzie, 
m a te r ie  tkackie, tow ary  w łókniste ,  m a te r-  
ja !y  budow lane, i e l a r o  I tow ary z fcelaza, 
p ro d u k ty  mineralr.c  i chem ika lja ,  frachty 
ok rę tow e, spedycje i asekurac je ,  zakres  
bankow ośc i.

G d ańsk  s ta ł  się bardzo  w ażna p l a 
ców ką  han d lo w ą  I choc iaż  dzisiaj jeszcze  
handel lego  nie o d n ió ł  spodziew anego s u 
kcesu, to  i e d n jk o w ó i  nikt nie wątp/. Iż w 
przyszłości dojdzie o n  d o  nie iw yk.’eji* 
znaczenia .  Z agran ica  ocen ia  należycie  p o 
s łann ic tw o  hand low e G d ańska  i zwraca  na 
n iego  sw a szczególną uwagę. Zak ład?  sk; > 
tu now e firmy, k an to ry  hand low e I h * a A  
G dańsk  s tanow ić  ma bow iem  łączn ik  nti*- 
dzy rozm a ;ty m i krajam i a P o lsk ą  iw » eh #  
dem.

D iw nie j  n o to w a n o  w Gdańsku  s w« 
iut zagranicznych tylko rubel. G b tv a ie  
zn ik ł o n  zupe łn ie  z gdańskiej giełdy efe
k tów  I dewiz, a na (ego m ic j s i t  p n j g z f a  
n u r k a  polska. O becnie  najw teksze o b ro ty  
odbywają się w m ark ao h  pats'.  Ich. Z rese -  
t j  jest G d a ń sk  naju1<ks7ym ly o k t rm  m a i
ki polskiej, i tu odbyw aj*  sie najw iększe 
o b ro ty  tą walutą. T a k ie  do la r  zy sk a ł  t a  
w ażną p lacó w k ę  handiową, m n te s z ą  xsi 
zyskały  bankno ty  angielskie G dańska  g ie ł
da no tu je  też ty lko  na raz ie  ie trzy ro 
dzaje  w a ’ut zagranicznych.

G iełda gdańska  ma »lelkle znacze
nie dla Polski.  Twórcy rrozumiell to  i 
przy  ob ro tach  obcem l w a le tam i ta .ęll się 
na pierwszym miejscu p o lsM  matką. Gieł
da  to w aro w a  słufcyć będzte przeważnie im
p or to w i i eksporfCAi I iv tnoź r  G dańsk , 
ze względu na  swe s to su n k i  !.andk)we s  
ca łym  prawie światem. i»velką odgryw ać 
rolę. T ym czasem  giełda dla t  >waTOw s u 
kienniczych s ! u : ) ć  będzie p r z e w j tm e  ia -  
te reso m  przem ysłu  łó dzk iego  i b ie lsk ie g o

G edanns .

fla marginesie chwili.
Dziś mnie, a jutro.!.1
Nie zdąiyła jeszcze nbc&chnęć tor

ba drukarska na łamach wczorajszego 
.R ozw oju“, zawierającego wianuszek na
maszczonych uwag na tem at m tnioncio  
strajku zecerskiego I bukiecik bezinfa- 
resownych rad pod adresem  ł<Saz*ich 
wydawców, pod ogóir.ym tytułem« 
w y d a w a ć  pismo bez zecerów", — 
oto z ul. Kościuszką 41 i hiatyjyatnci 
kamienicy »Rozwoju", tej ostoi ,t*du i 
porządku" społecznego, która nie zna 
co to strajki I zatargi ekonom iczne, do
chodzą nas wieści — p r z e r a ż a ją c e .

Pracownicy zecerscy „Rozwoju", 
jak wiadomo nie nalełą  do związku dru
karskiego. Pracownikami tymi, co m 
Jeszcze nie wszystkim wiadomo, s ą -k il -  
kunastoletnie dziewczęta, z których jed
na pełni odpowiedzialne funkcje me* 
trampaial, nieletni chłopcy, wreszcie —
o horror! — zjawiający «1« w krytycz
nych dla wydawnictwa chwilach, jak 
Deus ex machina — źyd zecer Śliwko- 
wicz.

Pracownlczkl zećerlkle »Rozwoju* 
pobierają do dni oatotnlch lic ie  królew
skie wynagrodzenie, bo dochodzące a 2 
do 3800 mk. tygodniowo!!! Równie do
brze płatne są godziny nadetatowe, bo 
po — 55 mk. z> godzinę!

Kiedy wreszcie ofiarom przedsię
biorczości p. Czajewikiego dokuczył jut 
taki stan rzeczy I w dniu wczorajszym  
zażądały one' 100} podwytkf, wydawca 
•Rozwoju", nie mogący tolerować .b o l
szewickich* praktyk w swem utteiw em  
piśmie, wyrzucił z miejsca na bruk j*dr>* 
z dziewcząt, którą słusznie ety  n tasłu«- 
nle uweśa sa Inspiratorką aktji pod* 
wyikowei.
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Mato tego. P. Czajewsk) w sposób 
bardzo  bezwzględny zapow iedział wyda* 
lonej, t a  nie wpuści fc) naw ot do dom u, 
gdzie m ieict się w ydaw nictwo, pom im o, 
t a  w dom u tym  m ieszkają znajom i po* 
•»kodow anej, nasw at ją  przytem  »bol- 
szewiczką*, „cocjallstką* e tc . etc.

Rzecz p rosta , ia  pozosta łe  pracow - 
niczbi s ta n c y  w obronie srodze po
krzywdzonej przez bogoojczy in ianego  
wydawcę koleżanki i porzuciły praw ie 
wszystkie pracę.

U w alając  wszelkie d slsze  kom en- 
ter«« na tem a t niesłychanego w „Roz
woju* w ydarzenia za zbyteczne, zapy tu
jemy p. In spek tora  Pracy, .czyby  nia 
s ic h c ia t z ty tu łu  swego stanow iska u- 
rzędow ego uchylić rąbka  zasłony, po* 
kryw a'ącej do tąd  szczelnie tajem nice 
dom u przy ul. Kościuszki 41 i wyjnlnić 
różne dziwne praktyki pp. wydawców 
.Rozwoju*, stosow ana względem  skaza
nych na pow olną śm ierć głodow ą ich 
pracow nic. (b)

Sejm o tranzakcjach w obcych 
walutach.

Z w ra c a n o  j u i  n ie je d n o k r o tn ie  uwa
gę na  s k a n d a l i c z n y  f a k t  d o k o n y w a n ia  
t r a n z a k c j i  h a n d lo w y c h  p rz e z  o b y w a te l i

ra ń s tw a  p o lsk ie g o  w o b c y c h  w a lu ta c h  
to n a jz u p e łn ie j  Jaw n ie .  D osz ło  do  tego , 

t e  n ie k tó ro  d z ie n n ik i  p rz e p e łn io n e  s ą  
o g ło sz e n ia m i ,  z a o f ia ro w u ją c e m i  sp rzeda? , 
n ie ru c h o m o ś c i  » ty lk o  za  d o l a r y -  —  j a k  
o p ie w a ją  n a jc y n ic z n ie j  to anonse .  S p r a 
w a  t a  z n a la z ła  w re s z c ie  o d g ło s  w S e j 
m ie , gdz io  w n ie s io n o  in te rp e la c ja  do  
.n in i s t r a  s k a r b u ,  k t ó r a  w sk a z u je ,  żo 
t r a n z a k c j e  tego  r o d z a ju  .o b n i ż y ł y  z n a 
czen ie  1 p o w a g ą  p a ń s t w a “, o b n iż a ją  
w w y s o k im  s to p n iu  z a u fa n ie  do w ła sn e

f[0 p ie n ią d z a ,  a w p ły w a ją  n i  obn iżo n io  
ego w a r to śc i ,  p o w o d u ją  w r r o s t  d r o 

ży zn y * .  N ie w ą tp l iw ie  in te r p e la c ja  nio 
p o z o s ta n ie  b ez  r e z u l t a t u  i n ie  s k o ń c z y  
s ię  ty lk o  n a  tak ie )  lu b  in ne j  o d p o w ied z i  
m in is t r a .  R z ą d  m u s i  w y s t ą p i ć  z c a łą  
e n e r g j ą  p rz e c iw  n a jb e z c z e ln ie j s z e m u  d y s 
k r e d y to w a n iu  p o lsk ie j  w a lu ty  p rz e z  o- 
b y w a to l i  p o l s k ic h  w e w n ą i r z  p a ń s tw a  
po lsk ieg o .  J e ś l i  d o  ś c i g a n ia  z b r o d n i a 
rz y ,  d z ia ła ją c y c h  w te n  sp o s ó b  n a  s z k o 
dy p a ń s t w a  p o lsk ieg o ,  b r a k  p o d s ta w y  
p ra w n e j ,  S e jm  p o w in ion  j a k n a j r y c h le j  
u s h w a l ió  o d p o w ie d n ią  u s ta w ą .

■ .....

Ruch ^s p ó łd zie lc zy.
u u rey  k o o p e r a c j i m  W ar- 

s s a w ie .
P ię c io -m ie s ię c z n e  k u r s y  k o o p e ra c j i  

w i e m  p r z y g o to w a n ia  k ie ro w n ik ó w  w ię k 
s z y c h  s to w a rz y s z e ń ,  o rg a n iz u je  Z w ią z e k  
P o l s k ic h  S to w a r z y s z e ń  S p o ż y w c ó w  w 
W a rs z a w ie .  W y k ł a d y  na  k u r s a c h  roz-

So czn ą  s ią  16 s ty c z n ia  1922 r. i t r w a ć  
ę d ą  do  16 c z e rw c a .  N a  k u r s y  p rzy j-  

« c w a n a  b ę d z ie  m ło d z ie ż  o b o jg a  p łc i  w 
w ie k u  od  20 do  35 la t .  Od k a n d y d a tó w  
w y m a g a n e  j e s t  w y k s z ta łc e n ie  ( p r z y g o 
t o w a n ie )  w  z a k r e s ie  s z k o ły  ś re d n ie j  
i p r z y n a jm n ie j  r o k  p r a c y  w B tow arzy-  
iw eniu  s p o ż y w c ó w  n a  s t a n o w is k u  s a m o 
d z ie ln y m .

P r o g r a m  k u r s ó w  o b e jm u je :  te o r je  
ł  W sto r ję  r u c h u  sp ó łd z ie lc z e g o ,  u s ta w o 
d a w s tw o  i p r a w o d a w s tw o  sp ó łd z ie lcze ,  
« rg a n iz a c ję  i a d m in i s t r a c j ą  s to w a r z y s z e ń ,  
r a c h u n k o w o ś ć ,  to w a ro z n a w s tw o ,  gieo- 
g ra f ję  g o s p o d a r c z ą  o ra z  w y k ła d y  z eko* 
n o m j i  sp o łeczn e j .  W  c z a s ie  t r w a n ia  
k u l t ó w ,  s łu c h a c z e  o d b y w a ć  b ę d ą  p r a k 
tyk«} w w a r s z a w s k ic h  s to w a r z y s z e n ia c h  
i w Z w ią z k u  o ra z  b r a ć  u d z i a ł Ł w o d p o 
w ie d n ic h  w y c ie c z k a c h .  C a łk o w ity  k o s z t  
• t r z y m a n i a  w c z a s ie  p o b y tu  n a  k u r s a c h  
ponosi s łu c b a o z .  0  m ie s z k a n ie  należy 
starać sią osobiście, p o n i e w a i  b u r s a  
S w ią z k u  została z w in ię ta .  O p ła ta  za  cały 
kara 8000 m k . D is  p r a c o w n ik ó w  s to w a 
rzyszeń z w ią z k o w y c h  n a u k a  b e z p ła tn a .

Z g ło sz e n ia  o przyjęcie n a  kursy 
»»leży przesyłać Jaknaiw cześn ie j ,  n a jd a 
lej do lfi grudnia r. b., pod adresem: 
Z w ią z e k  Polskich Stowarzyszeń S p o 
żywców, Warszawa, Mokotów nl. Gra
żyny (dawniej Mickiewicza). Adres dla 
d speaz :  Zetea—Warszawa.

W zgłoszeniu winny być wymie
nione :

l) imią i nazwisko, 2 i wiek, a) do
kładny adres pocztowy i telegraficzny, 
4) gdzie i jak długo kandydat: a) pobie
la ł nauką, b) pracował w danym sakre- 
•U, s) czym trudni slą obecnie, 0) otrzy- 
» » >  stypendium na kursy, w jakiej 
*«eł«t od kogo i ns jakich warunkach.

Do z g ło sz e n ia  n a le ż y  d o łą c z y ć :
1) m e t r y k ą  u ro d z e n ia ,  2) k ró tk i  

ż y c io r y s  w ła sn y ,  3) ś w ia d o c tw a ,  w z g lę d 
n ie  o d p i s y  ś w ia d e c tw  z n a u k i  i p r a k ty k i ,
4) l i s t  p o le c a ją c y  o d  z a r z ą d u  s t o w a r z y 
sz e n ia  sp o ż y w c ó w , l u b  inne j  o rg a n iz a c j i
0 c h a r a k t e r z e  sp o łe c z n y m .

O g ła s z a ją c  n in ie jszo  k u r s y  j e d n o 
c z e ś n ie  K ie ro w n ic tw o  k u r s ó w  a p e lu je  
do  z a rz ą d ó w  i r a d  n a d z o ro z y c h  s to w a 
rz y s z e ń ,  a b y  z e c h c ia ły  n a le ż y c ie  z a i n 
t e r e s o w a ć  s ią  k u r s a m i ,  k ie r u ją c  n a  k u r s y  
o d p o w ie d n ic h  k a n d y d a tó w  i p r z y c h o d z ą o  
im  z n a lo ż y tą  p o m o c ą  m a te r ja ln ą .

—  O*— *

Przemysł i handel: 

Białostocki przemysł włó
kienniczy.

W polskim przemyśle włókienniczym 
Białystok zajmuje trrecle miejjce po Ło
dzi i Bielsku Cieszyńskim W czasach 
przcdwo:ennych Białystok produkował 
przeważnie grubsze gatunki sukna i ko
ców, które znajdowały zbyt w Rosji środ
kowej, nad Wołgą, na Syberji, w Turkie
stanie. Propagatorami towarów białostoc
kich byli lioznl ajenci wojażerowie, którzy 
nieustannie, po kilka razy na rok, odby
wali swą daleką podróż, obciążeni waliza
mi z kolekcjami wzorów. Nie bacząc na 
ostre przepisy, zakazujące żydom prze
kraczania granic »rdzenne;“ Rosji, ci spryt
ni młod:i ludzie z bruku białostockiego 
umieli zręcznie omijać wszelkie nudności
1 mimo zakazy carskie docierali do naj
głębszych zaką ków. Przemysł białostocki 
zdobywał w ten sposób coraz s:erszy ry
nek, rozwijał si<i z szaloną szybkością i 
miał jak najlepsze widoki na przyszłość 
gdy nagle wybuchła wojna światowa...

Okupacja niemiecka położyła na pe
wien c as kres rozwo,owi przemysłu bia
łostockiego. Niemcy uruchomili wyłącznie 
dla potrzeb wo'ska kilka większcyh fabryk 
pozostałe z ó ś  p r z e z  całe trzy lata nie pra
cowały. Niemcy też' wobec bra’ u surow
ców. nauczyli fabrykantów białostockich 
produkować różne .ersatz" — towary, za
wierające minimalną ilość wełny. Na szczę
ście techniczne urrądzenia większości fa
bryk miejscowych i rawie zupełnie ocalały 
—maszyny nie zostały zniszczone ani teł 
wywiezione. Ta dodatnia okoliczność po
zwoliła w końcu wo,ny światowej stop
niowo uruchomiac coraz większą liczbę 
fabryk, tak it po ustąpieniu okupantów 
cały prawie przemysł białostocki niezwło
cznie «ostał uruchomiony i pracuje coraz 
intensywniej w chwili obecnej.

W ostatnim czasie polepszyła się 
znacznie i jakość miejscowej produkcji i 
towary wyrabiane są zbliżone co do jakoś
ci do przedwojennych.

Widoki na prędkie otwarcie rynku 
wschodniego uź w teraźniejszej chwili da
ją się odczuwać wzmocnieniem popytu na 
towary miejs.owe i widoczaem ożywieniem 
się pr.emysłu.

Z.

 —  ................

floojy projsKt m i e s z K a i M

W o b e o  tego , że  s t a n  d o m ó w  w 
m i a s t a c h  p o ls k ic h  p o g a r s z a  s ię  w s p o 
só b  z a s t r a s z a j ą c y  i że w s a m e j  W a r s z a 
w ie  cjrozi w c h w il i  o b ecn e j  r u in a  4000 
s  g ó rą  d o m ó w , n ie  r e m o n to w a n y c h  od  
d łu ż sz e g o  c z a s u  —  p r e z y d e n t  m ia s t a  
W a r s z a w y  o p ra c o w a ł  p r o je k t  z m ia n y  
a r t .  3 u s ta w y  o o b ro n ie  lo k a to ró w .  P r o 
j e k t  u z n a je  w ca łe j  pe łn i k o n ie c z n o ść  
i s tn ie n ia  u s t a w y  z w s p ó łc z e s n y m  ż y c ie m  
ek o n o m iczn em . M ianow ic ie  o p o d w y ż 
k a c h  k o m o rn e g o  m ia ły b y  d e c y d o w a ć  
k o m is je  p o w o ły w a n e  p rz e z  IR a d y  m ie j 
s k ie  w p o łow ie  z w ła śc ic ie l i  n ie r u c h o 
m o ś c i  i w po łow ie  z  lo k a to ró w , p rz y -  
c z e m  z d e c y d o w a n e  w  t e n  sp o s ó b  pod* 
w y ż k i  s ł u ż y ły b y  n a  p o k r y c ie  p o d a tk ó w ,  
k o sz tó w  z a rz ą d u ,  n o rm a ln e g o  r e m o n tu  
i t. p.

R i l c h  z a r o b k o w y .

R o b o t a i e y  k o p a l n i  w ę g l a  
ż ą d a j ą  o d s z k o d o w a n i a  

z a  d e p u t a t y .

R obotnicy przem ysłu górniczego o- 
trzym yweli do tychczas od m inisterjum  
aprow izacji w raz s  rodzinam i depu ta ty  
śyw nośctow e no ceni« nadzw yczaj

niskief, nie wiele ró tn lą ce j sią od  ceny 
przedw ojennej. W artość tych  d ep u ta 
tów  stanow iła  przew ażną część za rob 
ków zgoła niezależną od ilości wągla 
wydobytego przez górnika i od  Ilości 
dni roboczych, system  ten  w ięc nie po
zostaw ał bez wpływu na w ysokość pro
dukcji węgla w kraju.

Z chw ilą w prow adzenia w olnego 
handlu  ziem iopłodam i, system  ten  ulega 
zasadniczej zm ianie I górnicy będą  o* 
trzym yw ali wyłącznie zap łatą  w go
tówce, zaopatru jąc  aię w produkty  ży
w nościowe drogą kupna w wolnym 
handlu bądź też  w kooperatyw ach k o 
palnianych. Rzecz oczyw ista — zarobM  
robotn ików  (po akasow aniu depu tatów ) 
m uszą być znacznie podw yiszone.

O d dłuższego czasu między ro b o t
nikami i zarządam i kopalń toczą elą o- 
iyw ione rokow ania m ające na ce lu  u- 
sta len ie  wysokości podwyżki, k tó ra  muai 
z konieczności wpłynąć na c e rą  sprze* 
dażną węgla.

Zarządy kopalń proponow ały p ier
w otnie podwylktj płac w w ysokości 150 
proc. płacy w rześniow ej, a w toku  ro 
kowań podniosły jej rozm iar do 350 
procent.

R obotnicy postaw ili z początku  żą
danie C00 proc. podwyżki, o s ta teczn ie  
zatrzym ali sią na żądaniu  450 proC. pod
wyżki od dotychczasow ych płac.

Zarządy kopalń  s to ją  obecn ie  w o
bec a lternatyw y—albo doprow adzić do 
s ta rc ia  z robotnikam i I do ew entualnej 
przerw y w produkcji, co  byłoby po łą
czone z ogrom nem i kom plikacjam i w 
życiu gospodarczem  kraju, albo  zgodzić 
się na w ym aganą przez robotników  pod
wyżki; 450 proc.

U r z ę d n i c y  u  p .  p r e z y d e n t a  
m i n i s t r ó w .

W czoraj prezydent m inistrów  przy
ją ł delegacją w szystkich stow arzyszeń  
urzędniczych. D e le g n c je  ta  doręczyła 
m em orjał w spraw ie m aterja lnego  po
łożenia u r z ę d n ik ó w  państw owych.

W c z o ra js z y  .R o z w ó j“, o rg a n  p a s -  
k a r s t w a  w sz o c h łó d z k ie g o ,  d o n o s i ,  żo 
„p an  P i o t r  W ło d a r s k i ,  d e n ty s ta ,  z a m i e 
s z k a ły  p r z y  ul. P io t r k o w s k ie j  118, n a b y ł  
m a ją t e k  Rżow z a  40 m il jo n ó w  m k .  O b 
s z a r  m a j ą t k u  w y n o s i  27 włók. P o ło ż o 
n y  w p o b l iż u  L odz i  i k o le jk i  p o d ja z d o 
w ej p r z e d s t a w ia  d u ż ą  w a r t o ś ć “.

P. P io t r  W ło d a r s k i  j e s t  k r e w n y m  
b. p r e m je r a  S k u l s k ie g o  (NZL).

D r u g ie m u  d e n ty ś c i e  łó d z k ie m u ,  p. 
W . M o ra w ie c k ie m u  s k ra d z io n o  p r z e d  
d w o m a  m ie s ią c a m i  b iż u te r j i  z a  k i lk a  
m il jo n ó w  m k . Z a  w y k r y c i e  k r a d z ie ż y  
p. M. w y z n a c z y ł  ioo ,oo3 m k . n a g ro d y .

T a k  z a r a b ia j ą  d e n ty ś c i  łódzcy !

S p r a w y  r o b o t n i c z e
Z e b r a n i e  R a d y  O k r ę g o w e j  

P .  Z .  Z .

W n io d z ie lę ,  9 bm . o g. 10 ra n o ,  
o d b ę d z ie  s ię  z e b r a n ie  R a d y  O k rę g o w e j  
I’ZZ p r z y  ul. G łów nej 31. S p r a w y  w a ż 
ne. P r o s im y  o p r z y b y c ie  kol. pos łó w .

Z e b r a n i e  Z w .  „ P r a c e “ .

W sobo tę  nadchodzącą, o godz. 7 
wiecz. w sali PZZ. (G łówna 31) odbę
dzie się zebranie delegatów  i poborców  
Zw. Zaw. „P raca" . Porządek  dzienny 
zeb ran ie  obejm uje: odczytan ie  pro tokó łu  
ostatn iego zebranie , sy tuacją obecną  w 
przem yśle włókienniczym , tam ach  na 
ustaw ę o 8 godzinnym  dniu roboczym  i
wolne wnioski.

Na zeb ran ie  przybędą posłow ie 
M ichalak > W aszkiewicz. O becność 
w szystkich delegatów  i poborców  lest 
konieczna ze względu na w ażność spraw  
sto jących  na  porządku  dziennym.

faramuszki.
S P IS  L U D N O ŚC I.

Kto to zrozumie, niech mu spuchnie nóżka — 
Klnę się na przodków moich święte clenie — 
Dzisiaj mi właśnie doręczyła stróżka,
Ten spis ludności i wzór: pouczenie.
Tyle w tem czysto formalnej esencji,
Że austriacka się raduje dusza,
Lecz mimo całej mej inteligencji,
Nie potrafiłem wypełnić srkusza,

Czytałem z męką, jakbym szedł aa ścięcit 
Choć takie spisy to dla mnie nie nowość  
Imię, nazwisko, charakter, za:ęcie,
Język, reilgja, stan i narodowość.
Mogę zrozumieć cel tych wszystkich rubryk, 
Lecz poco jeszcze ta dalsza falanga,
Ze człowiek cierpi jak Barbara Ubryk,
I w mózgu czuje coś w rodzaju tanga?
Poco spisywać brać świńską lub kurza, 
Wszystko co ryczy i wszystko co szczeka. 
Skoro świń w Polsce mamy juź za dużcv 
A nam przy spisie idzio o człowieka?

N em ®

l i i i  l i E i P .
Kalendarzyk.

Dziś N.M.P. Różańcowe, 
Jutr» PeUgji 1
Wschód słońca. 6 m. 09 
Zachód „ 5 m. 27
Wschód księżyca 11 m. IT 
Zachód * 1 ra. 54

— Nabożeństwo dziękczynne. Wczo
raj, o godz. 10 ran o  w katedrze  św. 
S tanisław a Kostki odbyło sią uroczyste  
nabożeństw o dziękczynne z okazji oca
lenia N aczelnika P a ń s tw a 'w  zam achu 
Iwowaklm. Na nabożeństw ie byli obecni 
przedstaw iciele  władz woiskowych, cy
wilnych i kom unalnych, o raz liczny za
s tę p  publiczności.

— Wzrost kosztów utrzymania. Ko
m isie m iejscow a do badan ia  zm ian ko
sztów  utrzym ania w Łodzi ustaliła , i e  
dnia 1 paźdz ernika rb . koszt utrzym ania 
rodziny pracow niczej złożonej z 4 osób 
wyniósł m arek  751 i 66 fen., io  w po
rów naniu z cenam i na 1 w rześnia rb. 
koszty utrzym ania dziennego wzrosły o 
222 mk. 28 fen., co  w procen tach  wy
nosi 41,99.

— Dziennikarze angielsey w Łodzi.-
W  p r z y s z ły m  ty g o d n iu  p r z y b y w a  do 
Ł o d z i  w y c ie c z k a  d z ie n n ik a r z y  a n g ie l 
sk ic h ,  z a p ro s z o n a  do  P o ls k i  p rz e z  s y n 
dykat.  d z ie n n ik a r z y  w a r s z a w s k ic h .  W  
w y c ie c z c e  b io rą  u d z ia ł  n a jw y b i tn ie j s i  
p u b l i c y ś c i  a n g ie l s c y  z d r .  D i I ło w em  n a  
cze le ,  a u to ro m  Błynnej k s ią ż k i  »K onfe 
r e n c j a  p o k o jo w a  w  P a r y ż u “, t łom ao zo u e j  
m . in. i n a  j ę z y k  p o lsk i .  G ośc ie  z a p o z 
n a ją  s ię  w  Ł odz i  z p r z e m y s łe m  włófeni- 
s ty m .

C e lem  n a le ż y te g o  p o d ję c ia  ich  s y n 
d y k a t  d z i e n n ik a r z y  p o ls k ic h  w Łodzi 
tw o r z y  s p e c ja ln y  k o m i te t ,  z ło ż o n y  % 
p r z e d s ta w ic ie l i  w ła d z  r z ą d o w y c h  i m ie j 
sk ic h ,  w o jsk o w o śc i ,  p r z e m y s łu ,  teo h n ik i  
o r a z  p ra c y .

— Związek Polskiej Młodzieży »Orlę* 
Koło Ul (bałuckie) zw ołuje zebran ie  
ogólne w niedzielą, o  godz. 10 rsno .

— Chor by zakaźna. W czasie  od 
25 z. m. do 1 b. m. zachorow eło  w Ło
dzi na tyfua brzuszny 103 osoby, zm arło
13. Na płonicą zachorow ało  14, zm arło
5. Na g ru iiicą  zm arło  w tym czasie 14 
06Ób.

—  Uczciwość „k lasow ych“  delegatów
W  f a b r y c e  B o b o ta  p r z y  ul. S ta ro w ó l-  
c z a ń sk ie j ,  d e l e g a t  r o b o tu ic z y  C e z a ry  
H e rm a n ,  c z ło n e k  z w ią z k ó w  k la s o w y c h ,  
z d e f r a u d o w a ł  54& ty s .  m k . w y p ła c o n y c h  
p rz e z  f i r m ą  n a  a p r o w iz a c ję  ro b o tn ik ó w . 
Za s u m ę  t ę  o d p o w ie d z ia ln i  s ą  ro b o tn ic y .  
H e rm a n  u lo tn i ł  s ię  i p o s z u k iw a n y  j e * t  
p r z e z  polic je .

Z żgcia organizacji n. P. R.
D z i e l n i c a  W o d n a .

Z e b ra n ie  -Z a rz ą d u ,  d e le g a tó w ,  p o 
b o rc ó w  i d z ie s ię tn ik ó w  D z ie ln ic y  W o d 
nej o d b ę d z ie  s i ę  w s o b o tę  o g. 7 wieoz. 
w k lu b ie  N P R  ( P io t r k o w s k a  91).

Z e b r a n i e  Z a r z ą d u .

W piątok, dn. 7 bm., o  godz. 7-e| 
wlecz, w sek re ta rjac io  NPR. odbędzie 
oią zebran ie  Zarządu.

D z i e l n i c a  G ó r n a .

D n ia  0 b m .  o g. 10 ra n o  w K lu b ie  
NPR p r z y  ul. K ątn e j  2 o d b ę d z ie  s ią  
k o n fe re n c ja .  S p r a w y  b. w ażn e .  W e jś c ie  
z a  o k a z a n ie m  le g i t .  c z ło n k o w sk ie j .

U i  leli Mmi.
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Socjaliści t. zw. w iększościow cy w 

N iem czech , to  znaczy ci, co stanow ili  ł 
s ta n o w ią  większość i bardzie)  u m ia rk o 
w any  odłam  o d  innych  w socja lne j d e m o 
k rac j i  n iem ieckiej —  postanow ili  przed 
tok iem  po d d ać  rewizji swój p ro g ram  d o 
ty c h c z a s o w i  Cokolw iek  m o żn ab y  p o 
wiedzieć o tych niem ieckich socja lnych  
d em okra tach , n ie  m ożna  im p r z e d e  o d m ó 
wić wielkich dla ruchu , robo tn iczego  w 
Niem czech zasług, nie m ożna  zwłaszcza 
nifc uznać tego, co zrobili  oni d la  ruchu  
zaw odow ego. Z naszego  p o lsk ieg o  p u n k tu  
w idzenia  m us im y  im oczyw iśc ie  zarzuc ić  
szow inizm  niemiecki, ich s tanow isko  w 
sp raw ie  gó rnośląsk ie j  i tp. W  każdym 
raz ie  soc ja l iśc i  wlększościowcy w N iem 
czech są najliczniejszym  od tam cm  socja li
s tycznym , mającym w swych szeregach 
najw ytraw nie jszych  kierowników politycz- 
i u g o  i zaw odow ego  ru ch a  robc tn iczego . 
Oróż jest rzeczą n a d e r  ciekawą, {ak kie
row nicy  tego odłam u socjalnej demokracji, 
p o  doświadczeniach la t  o s ta tn ich ,  patrzą  
□a spraw y proejramowo-taktyczne.

Komisja w ybrana  do o p raco w an ia  
n >wego p rogram u skończyła  sw e prace. 
Zas iada li  w niej na jzdola ia js i ,  na j w yb it
n ie  si lu dz ie  z p o ś tó d  teg o  od łam u socja
lis tów  w N iem czech .

W opraco w an y m  przez nich p ro je k 
cie  p ro g ram u  w idzimy zupe łny  zw ro t n a  
prawo.

N ie m a  w n im  zupe łn ie  m ow y  o  w al
ce klasowej, nie d la tego  oczyw iście , aby  
sądz il i  oni, że  pom iędzy  w ars tw am i s p o 
łecznym i panow ała  barm o n ja  z u p e łn a ,  lecz 
d la tego , że przekonali  się, iż g łoszenie  
n am ię tne  n ieog ran iczonej  w alki k la s  — 
n ie  od p o w iad a  in te resom  klasy  ro b o tn i
cze!, an i  rzeczywistości ł w p ro w a d z a  ruch 
robotn iczy  na m anow ce  bolszewickie . 
O czyw iście  prow adzili  oni w p arlam encie  
i po i a nim, na t le  zw iązków  zaw odow ych, 
walkę klas, a le  chcieli pow strzym ać  k la sę  
robotn iczą  o d  n a d u ż y c ia  tej walki.

T ak  jak  ich p rzeciw nicy  — soc ja l i
ści sk ra jn i  nadużyw ali  h a s ta  walki klas, 
tuk znow u n o w y  pro jek t p ro g ra m u  so c ja 
lis tów  większość* n ie  docenił  Jej.

N j .o u Io stwierdzić, że walka klas 
i r tn le je  i ż e  socjaliści ją  p row adzą , ale 
t i  należy  ją prow adzić  w granicach in te
resów narodowo-państwowycb.

We w sp o m n ian y m  też  pro jekcie  p ro 
g ra m u  niem a nic  o rewolucji socjalnej,  co 
j t s t  rzeczą zupe łn ie  zrozum iałą  i s łuszną.

P a ń s t w o  zu p e łn ie  zdem okra tyzow ane  
d a je  m o żn o ść  p rzeksz ta łcen ia  g ru n to w n e 
go  ustro ju  spo łecznego  n a  no rm alne j  
d r o d z e  b i z  gw ałtow nych w strzęśn ień , p o  
g r u n t o w n y m  n a m y ś l e ,  bez n a rażen ia  sp o -  
łe rzeń s tw a  na kroki n ieobm yślane  i ryzy
kow ne.

W reszc ie  nowy pro jek t  p ro g ra m u  nie 
mówi n c o  całkowitej i szybkie j so c ja l i 
zacji. Słowem pro iek t  p ro g ra m u  socja li
stów  większościow ców  o znacza  zerw anie  
je g o  c u tc ió w  jaw ne  2 dotychczasow ym  
p ro g ra m e m ' c ra z  z do tychczasow ą  tak ty k ą  
loc js l is tćw , z n a jd u jącą  sw ój wyraz w tak  
r w .  p ro g ra m ie  cifurckirw.

Now y ten pęojefct p ro g ram u , opraco« 
w a n y ,p rz e z  k ierow ników  u m ia rk o w a n e g o  
od łam u  soc jc lne j  dem okrac ji  n iem ieckie j,—  
na tra f  . ł na o p ó r  w szeregach parti i .  r 0.  
fco :ncy , ba łam ucen i p r icz  szereg  la t  przez 
»k ra jne  hasła, nie mo.-ą odrazu  od  nich 
s ię  odzwyczaić, naw e t  wówczas, gdy  
ruch, do  które;?© na leżą  faktycznie; z nimi 
« f w z ł .  T a k  j f s t  i w  danym  w ypadku . 
W sp o m n ian y  o d łam  socjalnej dem okrac ji  
niemieckiej już  o d  szeregu  la t  zerwał z 
tak tyką  rew o lu cy jn ą ,  a znalaz łszy  s ię  u 
w ładzy n ie  rozpoczął n a w e t  jeszcze  w pro
w adzen ia  us tro ju  socja lis tycznego . F a k 
tyczn ie  te ż  sta ł  on  na s traży  in te resów  p a ń -  
s ‘iw ow o-n2rcdow ycb , po jm u jąc  je  naw et w 
Bposób częs to  bardzo  szow inis tyczny .

Jednakże  m asy  trzym ają  s ię  jeszcze 
d o g m a t ' ,»  socjalis tycznych, p o z b a w io .  
nych ju ż  treści wewnętrznej.

Dotychczas tylko kierownicy tego 
ruchu wyprowadzili wszystkie konsek
wencje z doświadczeń ruchu robotniczego. 
Masy będą jeszcze czas jakiś upajały się  
frazesami rewolucyjnemi. Ale i to się 
skończy po pewnym czasie. Zresztą fakt, 
*e projekt, którego program na razie wy- 
rh ar7  został — nie zmieni w niczem 
ta w rf  « e h * , klóry będzie ns razier 
Lrt» .„ popr*€dnio ewolacyjnym i omisr- 
i 0" “; ; , »  «rancie rzeczy N P R -ow ski-

¿ n i l  «W lnycb .
K JJU k ro tn i t  j a i  zda rza ło  aię, ł e

socjaliści,  zg rom adziw szy  znaczne  s iły  
wywoływali rew oluc ję  i z rea lizow ali  swó; 
ideał całkowici?. Zaw sze je d n a k  okazy
w ało  się, że zb liża jąc  się n iby  d o  s ^ e g o  
cclu spostrzegali,  i e  u rzeczyw is tn ien ie  je
go  nie je s t  możliwe.

T a k  by ło  z syndykalizm em  r e w o lu 
cy jnym  we Franc ji ,  k tóry odrzuca ł  p a r la 
m entaryzm  i chciał w p ro s t  fabryki o d d : ć  
zw iązkom  zawodowym . Syndykalizm  ten  
przed laty zg ru p o w a ł  w iększe  m s s y  ro
botn icze , ale  w końcu  u czes tn icy  jego  
przekonali  się, źe sp ra w a  n ie  je s t  tak  
łatwą, jak  sądzili. A obecnie , chociaż  
syndykalizm  ten g b s i  basła  p o d o b n a  do  
daw nych , zew nętrzn ie  naw e t  iden tyczne, 
to jed n ak  treść  ruchu  je s t  inną.

To sam o  widzimy i ' z w iększością  
soc ja lne j dem okrac ji  niem ieckie j.

W szystko  to  u tw ierdza  nas  w tem , 
że  d ro g a  o b ra n a  przez NPR. je s t  s łu szn a .  
N ie  obaw ia im y  s ię  n iedo rzecznych  z a rz u 
tów, rob ionych  nam  przez soc ja lis tów , 
iecz p o s tę p u jm y  d ro g ą  własną.

J .  H orn  o w jk i .

Zniszczenie
i  o d b u d o w i  F r a n c j i .

W chwili, gdy  um ow y f inansow e z 
d n .  13 s ierpn ia ,  wyłączające F ranc ję  z po
dz ia łu  p ie rw szego  m ilja rda  odszkodow ań  
niem ieck ich , s ta ją  się p rzedm io tem  d y 
skusji ,  do b rze  b ędz ie  un ao czn ić  sob ie  
wielki w ysiłek  na rodu  francusk iego  w kie
ru n k u  napraw y szkód  ¿wojennych i o ib u *  
d o w y  zniszczonych  przez N iem ców  f .b ry k ,  
budow li,  ź ródeł i ś ro d k ó w  produkcji .

C yfry  b ^ d ą  w ym ow niejsze ,  niż  wszel
k ie  op isy . M a le ją  o n e  z n ie u b ła g a n ą  ści
s łośc ią  rozm iary  zniszczenia , : a  k tó re  
N iem cy nie zap łac iły  d o tąd  an i  g rosza  
odszkodow ań . Cyfry te  i lu s tru ją  jed n o 
cześn ie  w ie lkość  wysiłku F ra n c j i  na  polu  
odbudow y , u czy n io n eg o  w c iągu os ta tn ich  
trzech lat.

IWiastn, w sie i zbiorow ości.
M u n ic y p - la c ś c i  ew akuow ane  w c iągu  w o j
ny  3,256 

M an icy p a ln o śc i ,  któffc w znow iły  d z ia ła l 
ność  d o  1 kw ie tn ia  1021 r. 2 ,216 

D om y z b u r /o a e  7fiy,Oo6 
D om y o d b u d o w a n e  10,213 
D orny o d re m o n to w an e  326,700 
Ilość szkół przed wojną  7,271 
Ilość szkół, funkc jonu j,  obecnie  6,830 
M ieszkańcy ,  ew akuow an i w d ą s u  woj

ny  .  2 .500,728 
M ieszkańcy , k órzy powrócili d o  dn ia  

1 kw ietn ia  b. r. 1,078,798.

R o l n i & t i a r s !

P o w ie r :c h n ia  ogó lna  sp u s to sz o n e j  zie
mi 3,337,000 ha.

Pow ierzchnia  ziemi, oczyszczonej z p o 
c isków  2,9ai,CO0 ha.

Pow ierzchn ia  ziemi opraw nej spusto
szone j 1,851,039 ,  

Pow ierzchn ia  zn iw elow ana do  dn ia  1 
m aja  b. r. 1,754,(59» „ 

Pow ierzchnia  ziemi, u p raw io n e j  do d n ia  
1 m aja  l o / l  r. 1,3Ą4.028 .

Konie  i m uiy, up row adzone  p rzez  N iem - 
ców  367,000.
• Konie  i m uły  żwróc?*ne S6,d03

Bydło  roga te ,  u p ro w ad zo n e  przez N eat-  
ców  523,000

Bydfo ro g a te  zw rócona  120;.:63
Owce, uprow . przez N iem ców  469,000 
O w ce  zw rócone  121,164

K o m u n i k a c j a ;

D rogi z b u rz o n e  52,734 kim.
D rog i o d b u d o w a n e  prowizor. 8,0,114 .  
D rogi o d b u d o w a n e  ca łkow icie  13,431 „ 
Koleje że lazne  zbu rzone  ( l in je  m ag i

s tra lne )  1,648 „ 
K ole je  że lazne  o d b u d o w a n e  ( lin je  m a

g is t ra ln e )  1,648 , 
K oleje  żel. zbu rzo n e  (Ickalue) 2,386 * 
Koleje żel. o dbndow . (lokalne) 2 ,020 .

[ P r z e m y t ł .
F a b ry k i  w r. 1914 5,297

F a b ry k i  o d b u d o w a n e  4,700
F abryk i,  k tó re  wznowiły produk. 3,645 

Z by tecznem  byłoby  us ta lać  w cyfrach 
w artość  tych w szystk ich  sp u s to szeń ,  k tó re  
wyraziłyby  się w su m ach  zastraszających .

Do tego dodać trzeba, że z 6,410.000 
zmobilizowanych podczas wojny żołnierzy 
sLiaciła Francjs w zabitych 1,500.000, w 
rannych zaś przeszło 3,000,000, z których 
740.ÓOO inwalidów i kalek. (b)

P i e k ł o  b o l s z e w i c k i e .
(Połock p o d  bohztsaikami).

IV.
Członek komisji granicznej polsko- 

bolszewickiej pisze: Jechałem  do Po- 
łoeka koleją do Z a c h a c ia ,  s tam tąd  samo
chodem naszej granicznej komisji. 33 ki
lometry, dzielące nas od granicy, prze
jechaliśm y w bardzo ezybkiem tempie,
0 co prosili asystu jący  nam przedstaw i
ciele „osobawo otdiela“, obawiający się 
band  powstańczych, uk ry tych  w lasach.

P o ło c k  w y w ie r a  s m u t n e  w ra ż e n ie .  
Z n isz c z o n y  je s t  m o cn o  wojennemi p r z e j 
ś c ia m i  i o j a k i m b ą d ż  re m o n c ie  m o w y  
n ie m a .  N ie m a  s ię  k to  te m  zająć. Byli 
w ła ś c ic ie le  d o m ó w  w s t r z y m a n i  s ą  o b a w ą  
p ó źn ie jsze j  r e k w iz y c j i ,  a z r e s z t ą  b r a k  
im  a b s o lu tn io  ś ro d k ó w ,  z w ła s z c z a  w o b ec  
s z a lo n e j  d r o ż y z n y  j a k a  t a m  p a n u je .  
F u n t  c h le b a  k o s z tu je  2 ,000 rb .  s o w ie c 
k ic h ,  1 j a jk o  1,003 r b . ,  k u r a  30,000 rb .,  
b y c z e k  w a ż ą c y  9 p u d ó w  —  2 in i l jony , 
d o b r a  k r o w a  d o jn a — 4  m il jo n y ,  p u d e łk o  
z a p a ł e k  500 rb .,  10 s z t u k  p a p ie r o s ó w —
1 i p ó ł— 2— 2 i pó ł ty s .  r ł j ,  k w a r t a  w i 
s i e n — 3 i pó ł ty s .  rb . ,  s z c z o te c z k a  do  z ę 
bów 6 ,00)  rb .,  b u t e l k a  w ó d k i— 100,000 
rb .  N a jn iż s z ą  j e d n o s t k ą  j e s t  1000 rb .  
o c z y w iś c ie  so w ie c k ic h ;  d la  m ie s z k a ń c ó w  
j e s t  to  j e d n a k  b e z  ró żn icy ,  żo t e n  r u b e l  
n ic  f a k ty c z n ie  n ie  j e s t  wart, bo z a ro b ić  
go  n ie  j e s t  ła tw o .  Z a ro b k ó w  p r y w a t 
n y c h  p ra w ie  n ie m a ,  a p ła c a  r z ą d o w a  
Je s t  ś m ie s z n ie  m a ła ,  300—400 rb .  d z ie n 
n ie  i j e s t  w y k o n y w a n ą  p r z y m u s o w o  
p rz e z  a rm je  p r a c y ,"  do k tó re j  należeć 
m u s i  k a ż d y  n ie  b ę d ą c y  n a  u rz ę d z ie .  
Z u rz ę d n ik ó w  na jfep io j  są p ła tn i  n a u 
c z y c ie le ,  p o b ie r a lą c y  3 0 —35 tysięcy rb .  
m ie s ię c z n ie .  Inn i p o b ie r a j ą  10, 12, 15— 
20 ty s ię c y .  W  s f e r a c h  w o js k o w y c h  d o 
w ó d c a  b ie r z e  15,000 mieś. i d e p u t a t  
s k ł a d a j ą c y  s i ę :  z  1 p u d a  m ą k i ,  30  ś ledz i ,  
1 i pół f u n ta  c u k r u  i pół f. oleju . O c z y 
w iśc ie  d o p u ta t  t e n  j e s t  z a le ż n y  od z a 
p a s u  p r o d u k tó w .  O b ecn ie  w y d a n y  z o 
s t a ł  d e k r e t  zmniejszający wobec klęski 
głodowej w s z y s tk ie  depu ta ty  o 30 proc.

W obec podobnych stosunków, każ
dy kradnie  gdzie i j a k  może, pomimo 
kary  śmierci, albo też wyprzodaje swe 
rzeczy powoli, prowadząc niemi handel 
zamienny. Za parę  używanych bucików 
można dostać np. 120 kw art  m leka i pół 
puda kartofli. Wedle opłaty świeżo 
wprowadzonej na kolejach, bilet z P e 
tersburga  do Moskwy kosztuje 128,000 
rb. Cena ta oczywiście, dostępna tylko 
dla „mieszoczników“ (szmuglorzy), po
woduje podrożenie przywożonych przez 
nich produktów. Urzędnicy podróżujący 
m ają przejazd bezpłatny.

Od kilku tygodni otwarte są  w Po- 
łocku sk lepy  przeważnie żydowskie, 
k tórych zawartość składa się z guzików, 
nici, ołówków i t. p ... drobnych rzoczy 
w bardzo małej ilości. Cały towar mieści 
się w kącie obszarpanego m agazynu, 
a u wejścia są bułeczki z pszennej mąki 
razowej, po 1000 rb. sztuka.

Sklepów z materjałami, obuwiem— 
niema i delegacja sowiecka m arzy o 
przyjeM zio do Wilejki, jak  do ziemi 
obiecanej.

W skład tej delegacji wchodzą: je
den Polak, jeden Łotysz, aż dwóch ży
dów; element natom iast rosyjsko uk ra iń 
sko białoruski (oficjalna nazwa) rep re
zentuje m aszynistka Rosjanka.

Zycie uliczne w Połocku robi p rzy 
gnębiające wrażenie. Ruch bardzo jnały , 
ludzi porządnie ubranych nio s p o t y k a  
się wcale; względnie najstrojniejsze są  
żydówki. Niektórzy zam ias t  szyneli 
mają tylko bluzy. Widziałem żołnierzy 
idących w szyku—co trzeci lub co 
c z w a r ty  znledwo m iał obuwie, reszta 
była boso lub w łapciach. Bardzo po
rządnie ubrani s ą  jedynie uczniowie 
szkoły .K r a s n y c h  kom andirów“ w Po
łocku w czerwone spodnie i takież cza
peczki.

Z kraju.
-  Osadn ctwo polski» ni kre acti- 

Odbyła się w N o w o g r ó d k u  u ro c z y s to ś ć  
w p r o w a d z e n ia  o s a d n ik ó w  w p o sz c z e g ó ln e  
c z ę ś c i  f o lw a r k u  AdampoJ, pow. N iech -  
n ie w ic k ie g o .  Z o k az j i  te j  u r o c z y s to ś c i  
o s a d n ic y  wysłali do N a c z e ln ik a  p a ń s t w a
i in . władz telegramy, w których p rzy
r z e k a ją ,  ż e  nie zawiodą pokładanego 
w niej zaufania, że stać będą na rubie
ży Polski wytrwale, gotowi w każdej 
ohwili bronić jej całości oraz nieść p rzy
kład prawdy, cnoty i ku ltu ry  polskiej.

— Wykrycie tajne] drukarn i we Lwo
wie. L w o w s k ie  (¿organa p  l ic y jn e  z o d - , 
d z ia łu  lo tn e g o  p o d c z a s  re w iz j i  w  m i e s z - 1» 
k a n iu  19-le tn iego  A d a m a  A l l e n b a c h e r * -  
p r z y  u l .  G lin ia u sk ie j  1. 2, z n a la z ły  k o m - r  
p l e t n ą  d r u k a r n ię ,  d w ie  s k r z y n k i  czc io 
n e k  d r u k a r s k i c h ,  t a b l i c ę  ro z d z ie lc z ą ,  
d w a  dzwonki a la rm o w e  1 k i lk a n a ś c i e  
p i e c z ą t e k  r ó ż n y c h  u rz ę d ó w ,  s z c z e g ó ln ie  
wojskowych N a d to  z n a le z io n o  z n a c z n ą  
i lo ść  r ó ż n y c h  c z y s ty c h  d ru k ó w ,  p r z e 
w a ż n ie  wojskowych, z a o p a t r z o n y c h  w  
o d p o w ie d n io  o d c isk i  p ie c z ę c i .  A l le n b a -  
c h e r a  na ra z io  z a m k n ię to  w a r e s z t a c h  
p o l i c y jn y c h .

W  spraw ia tej e n e rg ic z n e  ś le d z tw o  
p r o w a d z i  poiicj«..

PoIoze:iie w Indiach.
W ed łu g  os ta tn ich  w iadom ośc i prasy 

angie lsk ie j ,  pow stan ie  szczepu  M  >plahów 
n i  po łud n io w o -zach o d n im  w ybrzeżu  lndo- 
s ta n u  zo s t i lo  p rzez  Anglików o p anow ane .

G łów ne siły pow stańców  s ą  o toczone 
k o ło  św iątyń  T iru ra n g sd i  i Anglicy  zam ie
rza ją  ich tam  w ygłodzić  i zm usić  d o  pod
d a n ia  bez  gw ałcenia  św iątyń; d ro b n e  od- " 
działy, p róbu jące  się p rzeb ić ,  są  p rzew a
żn ie  w ycinane. N a ,M o p la h ó w  p rzygnęb ia 
jące  w rażeni«  w yw arło  p o d d a n ie  się ich 
g łó w nego  przyw ódcy Ali M usaliera, a  op:ózx 
tego  widoczne jes t ,  że an i uzbro jen iem  ani 
o rg an izac ją  nie dorośli do w ym agań. 
W idać to z praw dziw ych  jatek, jakie A n 
glicy wćród nich urządzają: n s  dwóch, 
t rzech  zabitych A oglików  p rz y p a d a  k ilku
se t  po leg łych  pow stań có w

W ten sp o só b  p raw d o p o d o b n ie  z 
M o p la h tm l  rząd  ang ie lsk i  d a  so b ie  rychło 
radę, sy tuac ja  je d n a k  na  ogół uw ażana  
je s t  za pow ażną.

P. G n n iv a sa  Gastri, cz łonek  indyj
sk ie j  Rady s tanu , k tó ry  rep rezen to w a ł  Ind je  
(z g ło sem  do rad czy m ) n a  konferencji  do- 
m injów  bry tańsk ich , ośw iadczy ł w r o : m >  
wie z w spó łp racow nik iem  .P e t i t  Parisien*, 
że  jedynem  wyjściem j e s t  n a d an ie  L id jom  
s a m o iz td u .  N is t r ó j  na konferencji  d om i
n iów  by ł  j a k o b y  p rzychylny  ta k ie m a  roz
wiązaniu sprawy.

Sfasira&B sil k a t,
StiiwarzMfc Sitóirtw -Wuzwalenle*

£2.3 c z ł a n k ó w .
Z wyliczenia wynika, źe  po ze

braniu tysiącmarkowych udziałów 
fundusz© Stowarzyszenia zaledwie 
starczą na sprowadzenie d la^zlon- 
ków pieczywa, mąki, kaszy, grochn, 
cukru, przypraw 1 towarów kolo
nialnych. Zapasy tych towarów w 
s k l e p a c h  Stowarzyszenia będziemy 
starali się U 3 ta l ić .

Mamy możność nabyciaw w ię
kszej ilości ziemniaków i warzyw  
po cenie przystępnej. Na zakup 
tych produktów potrzebną jest suma 
3 miljonów marek. Ponieważ do
tychczasowe iuu|lusze nasze nie 
starczają, zwracamy się do człon
ków, którzy w sklepach naszych 
stale pragnęliby zaopatrywać się w  
produkty rolne, at>y na sprowadze
nie tych to w a 1#  w w najkrótszym 
czasie wpłacili jako zaliczkę drugi 
udział tysiącmarkowy.

Wynaleźliśmy również źródła 
zakupu drzewa, które po przystęp
niejszej cenie moglibyśmy sprzedać 
członkom. Za drzewo do składnicy 
na miejscu dostawy żądają naprzód 
zapłaty najmniej za 10 wagonów, 
co wynosi przeszło miljon marek. 
Członkowie, którzy w  sklepach Sto
warzyszenia pragną stale zaopatry
wać się w opał winni specjalnie na 
ten cel jako zaliczkę złożyć w naj
krótszym czasie po 3-em udziaie 
tysiącmarkowym.

Z wpłatą udziałów należy po
spieszyć, ponieważ drzewo i  ziemio
płody szybko drożeją.

Trzecia Loterja Państwowa.
P ią ta  klasa. —  Dzisń cśmnaaty.

G łó w n e  w y g ra n e :
Mk. 30C0 i p r e m ja  m k. 1.500.0o0 

n r .  22739.
Mk. 30.000 nr 43302.
M s  25.000 n r .  26118.
Mk. 20.000 n -ry  45259, 6 0 5 4 1 ,7 1 6 9 1  

73 :09 .
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Dziś i dni następnych!
W i e l l Ł i  s e n s a c y j n y  p r o g r a m  S 2 

„W labiryncie Nowego Yorku“. Stowarzyszenie Czarnej Pięści.

S e r j a  5 - t a

D r a m a t  d e t e k l y w r n y  w  6 - c i u  a k t a c h .

Początek o godz. 5-ej, w  soboty o 3-ej, w niedzielę o 2-ej.
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Ważne dla wszysikichl
Spółka akc. „Federacja Handlowa“ Stowarzyszę- fj  

H nia Mjchaników Polskich z Ameryki z siedzibą w' «¡j? 
¿4 Warszawie popiera przemysł polski przez hurtową i JęL 
Ij detaliczną sprzedaż wyrobów swoi-ch ukcjonarjuszów. M

„ F e d e r a c j a  H in d l  w a “  zakupuje potrzebne akcjonarju-
l surowce I półfabrykaty. TJsii
„ F  d a r a s j a  H a n d lo w a “  instaluje najnowsze urządzenia

(¿1 mechaniczne. ^
„ F e d a r a o j a  H a n d lo w a 11 dostarcza sklepom samorządo- Ttf 

wym, spółdzielniom i kółkom rolniczym materjały i produkty wprost
od producentów. Fil

„ F j d  j r a c j a  H a n t’l a w s u  otwiera sv/oje oddziały, filje, «¿1
sklepy, biura l ajentury na całym obszarze Rzeczypospolitej oraz [[ij 

(as za granicą.
Zgłoszenia na akcje (1000 Mk.) przyjmuje oraz wyjaśnień udzie- p

la Łódzki Komitet Organizacyjny ul. Pusta JV5 1 (róg Piotrkow- i“?
skiej) od G—9 wieczorem. “
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PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA g  

ROBOTY D R U K A R S K I E  np.
RACHUNKI. ELANKIETY,
CYRKULARZE KWITARJUSZE,
AFISZE, PROC.RAMY f t  p.

DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA
NIZACJI ROBOTNICZYCH :: :: ::
Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W A .

■ B i:, . : l M S B H i f l  B n u  i

i i i i !  p ir ü  m  pm M

it o je t w  s z k o l n e
i w szelk ie m aterjały piśmienne dla uczą*
c e j  e i ę  m ł o d z i e ż y  po c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h .  Ko
operatywom i insty tucjom  społecznym specjalny r a b i t ,  p o le c a

Rm U.' L m k s c n b e r g ,  Ł ó d ź
P i o t r k o w s k a  3 1 .

I

3056—10

a —

Naczelny Lekarz Kasy Chorych
D r .  f i e w y K  K ł u s z y ó s k i  f j

II przeniósł się z Cieszyna do Lodzi | |
£■ u l .  E3Jr;ata Jaś 5 5 ,

i przyjmuje od  5— 6 i pó ł  wiecz. w chorobach  
Ms w ewnętrznych i kobiecych.

BBS uysjś

S p r z e s l a z ^ ^ ^ H
j a k o  ' t o :  c h r c s n y ,  g i e m s y .  Ceny przystępne 
Z. R A C Z K O W S K A ,  u l .  P r z e j a z d  J\s 4 9 ,  I I I  p i ę t r o .

■ A. 2 + ZT ■ *

r
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Fowrócił 
Dr. L. PRYBULS!'!

Choroby skórno, włosów wene
ryczne, moczopłclowo (niemoc 

pło.) od O-—1 1 £>—8 od 4—5 
dla Pań.

ZAWADZKA .Ni 1.

m m m m m m ®
Ogłoszenia d obna.
A. A. A. Kupuję 5?£
n y ,  futra,  fcarderobi,  b ieliznę. ma
s z y n y  do  szyci».  Płac-; na j lep ie j ,
Łainik, Benedykt* te  28, ta. 13, 
parter. 8251—18 
i)arbarow icz Antonina zagubiła 
Ał paszport niemiecki, wydany w 
Łodzi.__________________ 3 2 .7 -3

Buchalterja
handlowa, prawo' handlowe, we- 
kilowc, biurowość etc. — ratem  
Mkt 8000.— Zapisy eodzl.nnle.
Teodor Grossman, Sienkiewicz»
H 29.________________ 5307—3

e s t h t e r  R o b e r t  zagubił  , i s z -  wy,.
i » . n r !  n l f t m l p r i r l  w n / ) o n w  « •  *

Łodil,

Besttater Robert zagubił f .  
port niemiecki, wydany 

Łodzi 3309—3
P 'e r n y  Helena zagabiła pasz- 
^  port polski, w ydany w Lodzi.
r n j A „ ; B .  lat 13 Imienie-a Clłlopiee Robert Zageba-'
c m  z a m ie s z k a ły  p r z y  u l .  Alik- 
a a n d io w s k ie )  hb 83, w y s z e d ł  z 
d o m u  u d a ją c  s ię  d o  Adolfa K re -  
p s a ,  z a m ie s z k a łe g o  v e  w si Szcza* 
w in i*  s k ^ d  n l*  p o w ró c ił. K to b y  
w l .d s la ł  g d z io  s l i  t ik o w y  z n a j
d u je  { ro s z o n y  J e s t  o  z a w i .d o -  
m l* n la  ro d z ic ó w . 8306—1

Polrzelini chłopcy
do roznoszenia gaza!

Zgłaszać sitj z kaucją 
1 0 0 0  m k .  

do admin. „Praca"

=a=

C ie h e c k i W ła d y s ła w  z a g u l.il  kar*  
t ę  b e z te rm in o w e g o  n r lo p u ,

w y d a ją  * P .  K. U. w  Ł odzi.

Dep-zyk^Autönl zagubił ~poż«o- 
lsiiatwo na broń, wyd mę przez 

&>m:sarjat Ri!^ iu—Łodi. 6289-3 
T^onilócjuk Marja zagubiła pa* 

szport niemiecki, w /dany w
Łodz].__________________ 33 0 2 -3
Ijr.bski Kazimierz zagubił kurcq 
-1̂  odroczenia, wydan% z P. K, 
U. w Łodzi. 3287—3
l^ k sz ta jn  Mojżesz zsgublt tym* 

czuow y iow ód osobisty, wy
dany w Łodzi, 3300—3

Ij^mma GlUck *igubila p*»7por 
i* pjlski, wydany w Łodal.

T?lorczak Gienoweta zagubiła pa- 
szport niemiecki, w ydany w

j o s t

najlepsza pora
nabyć garderoby ju- 
alcun^ 1 zimowa. Po- 
D jłw ai prz«J lygod* 
nierr. rak o p liliir .j to 
wary po tn iła ijcb  
ecnii-h J e w i « 6 ra y 
w ataulb, *bO^ o in /
Idą  ł t r a s z n l ł  w (¿«i.«} 
« p rz a d a w a d

po tanich cenach
I'*'.’*, dAm.‘•kin I ankniti, 
ilą sk le  jnąlonkl 1 aiirru tn rr,
O ardprob ij  d l a  o^iipcA-*

I d z l« » .
R U i n l c y ,  flajd»»)»>t b iil lr^ j ,  
t iw n a t r y ,  b iu*Vi,  t o w a r y  c a  
G arn itu r; 1 p a lta

Simaehsl i Rftnur,
Ł i r i i ,

P io trk o v r3 k a  Nr. 100, 
f iija  n  i e a

3279— 3

Tnulckl Karol zagubił paszport 
w polski, wydany w Lodzi, oraz 
kartę powołania ioczuika 1899, 
z P. K. U._________ . 323d - 3
T f n n n i n  garderób?,

dywany, t»ieU*nq, 
płacę najlepiej. Wnj . <• Bece- 
dykta 19, w sM : ; ;  *—15

i .paiz- 
y w Ch»ł-

m i e . _______________ 3201—3

P anicz Złotu (- iłu  zaę;ub ła (ij* 
•zport nlein'ccXl, wjdünr * 

Ł o d z i , _________ _________ -T

P r ; « [ ! ó r a  l  lotr  tsi-u^ił p:s>- 
porjc nl«ia'«=kl,  w y d a n y  *  

ŁO<i*l;_______  ^  — f
ćtefansiii Józel zr-irubit paup&rt 
D  ni^mliClU familijny,
W Łodzi. 321ö-—i
O tańczy* Śtimsława iaTäUTT« 
O  dowód osobisty, %y(i**iiy «■ 
Łodzi.__________________3 3 0 1 -1
rp Urosto»ska Janina z»irubi':a pa- 
-L Sinorl onlskl. w y d in r  »  Łp»
d:i

W yczeszki kirpnję
oraz*iclęlc w łojf, płacę dobro c t-  
ny, Wianer, Nowo-Caęie l1' 1»"^ T. 

F d u v rlftsk iW

V apira ła  Marcia zagubił kartę 
bezterminowego urloi u, wy- 

daną w Kalls. u.________ 327tt—3

Nikodemskl Henryk zagub!! 
k a r ti  bezterminowego u rljp a  

rocz. 19J1, wydalI^ w Łudzi.__

Potrzebny S S fŁ iS
skiego 193, J .  hknriyńs*!. 
I j lc i i te r  Katalja ■ ¡ a T j r  TTgubTia 
*  paszport polski, wy.laay w 
Łodzi. 3295—3

Antoat
k«!ą»eci>< zwolnlonl» z ao|* 

sVa, wj-an% w P. K . ‘ł. 3' lk.

Z”a*ł<nąt iwil MMtowy. •  y*uu tf  
p r i . t  B-k Handlowy *  Łt^ 

dzi, ia U s a  1) «  Ö113 «1.1827»,
2) >4 i  .
3) *  5 , 163'M 

Ogłaszam takowy ta  n i.w ztny, 
S. Steln.iuue;, Siary Rynsk >4 8.earii -.3
T l/o jciocbows>l Kailsnlerz zagü- 
V> bił kartę nallową. wydaną a 
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